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Bi zrt Redakcji „Dziermka Polsaiego,* ulica Sobieskiego 
liczba 28.

iPrzodfl-Sta wyucsi we Lwowie roczuie 18 złr.—półrocznie 
5 złr. — kwartalnie i  złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie AiisŁrjaukkufl, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie złr.— 
miesięcznie 2 złr

Z przesyłka pocztową ta  granicą, do całych Niemiec- 
i icznie 50 maren — kwartalnie 12 morek 5 srg.. 
'•<> Francji i Angiji. Wioch i Szwajcarji rocznie 

" ' '  7 — kwartalnie 20 franków-.

Humer kosztuje 10 out.
Rflcopisów Re.daktj i rdc. wraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
i iuro Administracji „Dziennika Polskiego,* placMarj&eki 

liczba 6. i 7 w domu pana ifisalki ; e Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem. Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szw&jcarji i Wrocławiu ’ pp. Ha,"senstein 
et 7 ugier, we Wiedniu A. Oppelik, li. Moose, Rotter 
i Spł.? w Warszawie Riehman «.t Frendler, Biurc 
anonsow w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja .ad. 
Ciborowskiego Ruc Clemen. 4 Paris. ,

Ogłoszenia przyjmuje się za opła.ą O  et. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane fr?nko do Admi-
olc\i*,go.“ Listy reklamacyjnenistracji „Dziennika Pol

nieopieczętowane nie podJk A ją opłacie.

Reklamy w rubryce „Naoecłane “20 ci. od wiersza

Od wydawnictwa.
Z howym kwartałom zapraszamy szan. p. p. 

prenumeratorów do uduowiema prenumeraty w 
celu uregulowania nakładu i uniknięcia reklamacyj.

Przedpłata na „Ddennik Polski“ wynosi -
Na- prowincji z przesyłka pocztowa: 

rocznie . . . .  . 24 złr. -  ct.
półrocznie 12 „ — »
k w a r t a l n i e  6 „ »
m ie s ię c z m e  2 , »

We Lwowie bez przesyłki pocztowej:
r o c z n i e  13 złr. ct.
półrocznie.................... • ^ » »
kwartalnie . . • • • ^ ® ^  »
miesięcznie . • ■ • ■ 1 » 50 „

Jak o  premie dla prenumeratorów naszych tak  
dawnych jau i nowych, ofiarujemy po porozumie
niu sie * księga™ ^ K - Altenberga, Dzieła Kra- 
sickieuo 3 tomy, Kochanowskiego, 2 tomy, Trem
beckiego. 2 torny i Wigierskiego tom 1, — razem 
więc 8 tomów w bardzo eleganckie m i staiannem 
wydaniu, które kosztowały dawniej 7 złr., po ce
nie zniżonej 3 złr. 50 cnt.

Domysły i kombinacje co do następcy 
br. Pinu.

Wiedeń 16. m ar-a.
[K.] Kiedy po słynnej rozprawie, wywołanej 

kw estja upaństw ow ienia iinji kolei żelaznej z 
P rag i do Badenbaeh. która nastręczyła  lewicy 
sposobność wytoczenia wojny byłem u m inistrow i 
handlu, br. j r i n i e ,  prezydent m inistrów , h rab ia  
T a a f f e ,  w ystąpił ze zn»ną deklaracją, w której 
się Rząd zastrzega przeciwko bezpodstaw nym  
napaściom  opozycji, a źródła półurzędo ,ve usiło
wały przedstaw ić to ośw iadczenie, jako gw aran
cję, że stanowisko m inistra  handlu nie je s t za
chw iane, myśmy innego byli zdania O świadcze
nie prezydenta m inist ów rozum ieliśm y w tym  
punkcie wyłącznie jako zastrzeżenie przeciwko 
bezpodstawnym  zarzutom, m niem ając słusznie, 
że na wzmocnienie stanow iska m in istra  handlu  
n ie  może ono wpłynąć wcale, że baron Pino, 
prędzej czy później będzie m usiał ustąpić. Nie 
sądziliśm y jednak, by to się stało przed ukoń
czeniem  rozpraw budżetowych, a i dzis jeszcze 
ua podstaw ie dokładnych inform acyj śmiemy 
tw ierdzić stanowczo, że gdyby nie ów reskryp t 
minister', lny w spraw ie organizacji pocztowych 
Kas oszczędności, o którym  wspom inaliśm y w 
jednei z ostatn ich  korespoudeney.j i gd j by nie 
powstała ztąd kolizja w łonie gabinetu  samego, 
baron P ino byłby urzędowałj eszcze co na mniej 
do skończenia rozpraw  budżetowych. N iezupełnie 
słusznem i są więc tw ierdzenia ddeu iaów  opozy
cyjnych, które ów konflikt w -łonie gabinetu  
przedstaw iają jedynie jako pozór, z którego sko
rzystano, ażeby br Pinę usunąć. P raw dą jest, że 
stanowisko jego było oddaw na zachwiane, ale i 
to nie ulega wątpilwośei, że spraw a owego re 
skryptu sama jedna w ystarcza io um otywowania 
dymisji.

Równocześnie z ustąpieniem  barona P iny  
odżyła oczywiście kwestja, kto będzie jego n a 
stępcą. Nie mówimy pow stała, ale odżyła, bośmy 
pierwsi już wymienili dom niem anych jego na
stępców, o których mówiono onego czasu w 
kołach poselskich. I  dzisiaj kw estja ta znowu 

na porządku dziennym. 3ą to wszystko 
zwierzd0amys?y, h rab ,a  Taaffe nie lubi się 
m ł  a °ikom u ze swoich zam iarów, ale do- 
j„v,- A . *órych nie jeden ma wiele prawdopo- 
, . ■ a ‘ i *>Jrz<*dmiotem domysłów tych i kom-
binacyj w kołach parlam entarnych prawicy są 
nazw iska znane już dokładnie czytelnikom  na
szym. W ymieniliśmy je  w liście w czorajszym  po

Na dziejowym przełomie.
Powieść historyczna z XVgo wieku,

Przez

Józefa Rogosza.

T om  p ie rw szy .

(Ciąg daliij.)

białaSm gła s i f  p o ^ n io s t, Ct e L j zaczęły
ziemię spowijać, gdy na  m urach w szczął się 
ruch niezwykły, & że przed chwilą słychs, był.* 
tę ten t koni z m iasta do bram y zdążających, więc 
nasi znajomi osądzili, że m usiał nareszcie bur- 
g rab ia  przyjechać. Piotr i K rystyn udali się tedy 
do bramy, i wywoławszy znów kapitana, przedło
żyli mu swoją prośbę. Niedługo trw ało, a w b ra
mie, którą kazał otworzyć, pojaw ił się sam Jan  
z Badenu, m%ż poważny, uprzejmy, dla obcych 
nawet bardzo grzeczny. Ten odczytaw szy list 
cesarski, Dowiedział Czech°m* że mogą zaraz do 
m iasta  wjechać.

Za chwilę cały orszak, minąwszy bram ę skle
pioną, którą oświetlały pochodnie, tkwiące w że
laznych pierścieniach, ujrzał się na pierwszej 
ulicy m iasta. L -dw ie ujechał kilkadziesiąt kroków, 
m usiał stanąć. Od strony przeciw nej, nadciągał 
tłum  liczny, acz niew yraźny, poruszający się w 
milczeniu jak  ciemua m asa, wśród której tylk0 
gdzie niegdzie widać było zapalone pochodnie i 
lam piony, mające p0 w ierzchu różnobarw ną ki- 
tajkę, wewnątrz świeęe w osnowę. T łuin zbliżył 
się do jadących a że ulica była w tem miejscu 
nadzwyczaj wąska, więc nie mogąc ich wyminąć 
także stanął. S k łady  się on z samych pieszych 
przytem  z osób obojej płci, różnego wieku i s ta 
nowiska. Najwięcej było kobiet czarno ubranych 
i  m ięzczyzn z pospólstwa, lecz wśród nich wj.

raz drugi. Do kom b:nicyj tych dodać m„my dziś 
chyba tylko tyle, że dom niem ana kandydatm a 
P; S ° c h ° r a , którą w danych stosunkach mu- 
sielibyjm y ocenić jeszcze najprzychylniej ze 
w szystkich znanych, napotyka w kołach czeskich 
ocenę mniej przychylną. Czesi w oM iby oczywi
ście swojego ziomka w M inisterstw ie i antici- 
pando już  objawiają niezadow olenie na  myśl, że 
z m ianowaniem  p. Sochora m inistrem  handlu, 
„byłoby w gabinecie aż trzech  Polaków.*

M usimy powinszować wyborcom brodzkim , 
że siła  ich patrjożyzm u takiego cudu dokazała, 
iż z p. Sochorem znalazłby się trzeci Polak w 
radzie  m inistrów.

Dzienniki opozycyjne ze swej strony  dodają 
nowe domysły do powyższych. W czoraj już 
tw ierdziły niektóre z nich  na  serjo, że fotel m i
n is tra  handlu zajmie p. C L l u m e c k i ,  do czego 
dała  powód pogłoska, że poseł ten odwidził 
jeszcze przedwczoraj, tj. w sam  dzień dym isji, 
byłego m in is tra  handlu. Ten dom ysł, w tej 
chwili przynajm niej, nie m a absolutnie nic za 
sobą, enoćby już dla tego, że gabinet h r . Taaffe- 
go zawsze jeszcze stoi ponad strouuictw am i, cze
go o p. (ińlumeckim powiedz.eć n ie  można, 
gdyż przeciwnie je s t on bardzo wpływowym człon 
kiem i przywódcą stronnictw a wybitnie cen tra li
stycznego i opozycyjnego.

Najprawdopodobniejszem  z tego wszystkiego 
wydaje nam  się dziś, że tymczasowo m in ister 
hundlu w ogóle nip, będzie m ianowany, że nato
m iast prowizoryczne kierownictwo tej teki powie- 
rzonem  zostanie p. P u s a w a l d o w i ,  jako n a j 
starszem u szefowi sekcji. Pod tem prowizorjum 
p r^p ro w ad zo n ą  zostanie niew ątpliw ie i rozprawa 
budżetowa, a prawdopodobnie jeszcze i układy z 
W ęgram i. Przem aw ia za tem  ten wzgląd, że 
trudno byłoby znaleść m in istra , któryby się pod
ją ł bronić przed parlam entem  szczegółów finan
sowej akcji poprzednika, której już  w niezem  
zm ienić nie może.

Również prawdopodobnem jest, żo tym cza
sem nastąp i oddaw na projektow any rozdział do
tychczasowego M inisterstw a handlu  na dwa 
odrębne M inisterstw a, tj. handlu  i komunikacji, 
ale wszystko to jeszcze nie tak  prędko. Bo jak
kolwiek zm iana taka, która w A ustrji prędzej 
czy później n stąpić musi, nastąp iłaby  wyłącznie 
w drodze adm inistracyjnej, niem niej jed n ak  mu 
siałaoy zabrać wiele czasu. W ypływa to już 
bu wiem z natury rzeczy, że m usiałyby z nią n a 
stąpić pewne zmiany i w innych M inisterstw ach 
które m aja dzi v zakresach swoicn wiele czyn
ności, dla których najetosow niejszem  miejscem 
byłoby potem M inisterstw o handlu. A i w sa 
mem M icisterstw ie  handlu są działy, jak  np 
doiał kolei pańotwowych, od którego niezależnie 
istn ieje genera lna  Dyrekcja, a o którym  uih wia
domo na ra z ie , czy przeszedłby do M inisterstw a 
kumunikacyj, czy też pozostałby przy M inisterstw ie 
handlu  itd.

Korespondencje.
Wiedeń 15. m?,rca.

(Sprawy zagraniczne).
l l  p.j Jeszcze pod koniec zeszłego m iesią

ca sygnalizow aliśm y wam pierw si, iż w kołach 
dyplom atycznych wychyla się coraz silniej i śm ie
lej tendencja, zm ierzająca do zm iany kierow nic
twa zagranicznej polityki austrjackiej. Wiadomość 
tę padały dopiero przed kilku duiam i Petersb. 
Wied., o k tó rych  wiadomo," że otrzym ują infor
mację z kół urzędowych. Powtórzyły ją dzienni
ki wiedeń kie i peszteńskie. Otóż isto tn ie ten 
dencja ta  trw a bez przerw y i n ab iera  coraz w ię- 
cej siły. K oła, które w tej akcji zyskały górę, 
wysuwają wprost kandydaturę h r. A n d r  a s s e g ó.

Zm iany podobne, jeżeli nie są koniecznością 
chwili, dokonywają się w A ustrji powoli, zw ła
szcza, że hr. K a l n o k y  nie m ógłby się przecież

działo się także m ieszczan, zakonników, dwóch 
uczonych w czapkach doktorskich i kilku panów 
w karm azynowem  odzieniu. S ta li oni z głowami 
kornie_ schylonemi, półgłosem odmawiali modlitwy 
i pełni skruehy bili się w piersi.

Na samym przedzie, między dwoma zakon
n ikam i, niosącymi pochodnie, obadwa byli starcy 
z białem i brodam i i mieli tw arze ascetyczne, 
sta ła  kobieta sm ukła, czarno ubrana, jeszcze 
młoda. Tw arz jej była tak biada, jakby z niej 
krew  do ostatniej kropli spłynęła, otzy miała 
przym knięte, obie dłonie trzym ała przed sobą. 
Na nici widać by to znaki czerwone, jakby od 
goździ, k tóre się ciągle krwawiły. Czarna chu
steczka, o! iczająca jej czoło, podnosiła amiertniną 
bladość oblicza, a żó/te światło pochodni uży- 
bzało całej postaci grozy tragicznej.

— Jasnow idząca I - -  szepnęli pano ie cze
scy, podając to słowo następnym , tak że w je 
dnej chwili du końca dobiegło, poczem wszyscy 
głowy odkryli.

Ona czas jak iś sta ła  z oczami zamkniętymi 
potem ręce .ryżej podniosła, i wśród ciszy uro- 
woł c ' wszy^®y oddech w strzym ali, zaczęła

, "7  Jakoż mówicie: raądrzyśm y, i zakon 
P ańsk i je s t u nas ? Zapraw dę pióro kłam liwe 
pisarzów czyniło k łam stw o! Zaw stydzili się mą 
drzy, p rzestraszeni i pojmani są ; bo słowo Pań
skie por mcii:, a żadnej m ądr *śi*i w nich n ie  
m asz... A ziemia sp lu g aw o n a  je s t od obywateli 
swoich, iż prze tąpili  ̂zakon, odmie liii pr»wo, 
złi mali przym ierze wieczne. D latego przekleń
stwo pożre ziem ię!.,.

P rzesta ła  i zwolna powieki podniosła. U kt- 
zały się oczy duże, al*. bez blasku, jakby  mgłą 
owiane. W patryw ała s j^ w K rystyna, który o 
kroków kilka s t i ł  p rz-d  nią, lecz go nie widziała. 
Jej wzrok przebija ł ziem skie ciemności, i m knął 
tam  k ly panowała św iatłość w iekuista, jej du 
sza, oderw ana od wszystkiego co doczesna, żyła 
w kraini *• praw d odwiecznych.

B ożel zmiłuj się na i n im i 1 —  prze-

usunąć zupełnie z widowni dyplomatycznej ale 
zam ieniłby tylko posterunek dzisiejszy na inny. 
Odpowiada io zresztą  usposobieniu cesarza, który 
poufne otoczenie n iechętnie tylko zim enia. G dy
by zmiana przew idyw ana nastąpiła, znaczeniem  
j«j będzie : s i l n i e  j s z e  i s t a n o w c z e  t r w a 
n i e  p r z y  s o j u s z u  z N i e m c a m i ,  a p o r z u 
c e n i e  k o k i e t o w a n i a  z R o s j ą ,  Andra&sy i 
K a l l  a y byliby dobrą firmą praktycznego kie
runku w polityce kwestji wschodniej.

W sferach politycznych po za parlam en tar
nych i dworekich zajm ują się tem ew entualnera 
p y tan iem : Ozy taka zm iana w kierownictwie po
lityki zew nętrznej nie w ywołaiaby jakiej zm iany 
w kierunku czy systemie polityki wewnętrznej ?

Na razie nikt nie znajduje podstawy do 
tw ierdzącej jn a  to pytaniu podpowiedzi. Jeżeli bo
wiem chodzi o sojusz A ustiji z Niemcami, to 
n ik t w sferach tycn nie przykłada żadnej wagi 
do tych  krzyków, które podnoszą oddawna dzien- 
nki i politycy opozycyjnych Niemców, jakoby 

dzisiejsza większość parlam entarna  oyła istotnie 
przsciwną sojuszowi temu. W iedzą tu o tem, że 
Czesi n :e m ają przyczyny rozpływać się w czułości 
dla Niemców, ani też nie mogą u Polaków przy
puszczać przyjacielskich uczuć dla B i s m a r  k a. 
Ale rozw ażni patrzą  na czyny i na in teresa nie 
zaś na uczucia. Rozum nieją więc, że w w arun
kach dzisiejszych A ustrja  nie może się odłączać 
od Ni miec, ale powinna isć z niemi w dyplo
macji europejskiej.

Co się zaś tyczy Ro.iji, to położenie parla
m entarne nie zmieni w niczem  swobody, czy bę
dzie A ustrja chciała z nią kokietować czyli nie. 
Jeżeli kokietowanie takie dogadzałoby Czechom, 
Słoweńcom, Kroatom  i Niemcom to onu nie od
powiada uczucia W ęgrów i Polaków. J-sżelr więc 
przez lat sześć tego kokietow ania uczucia tych 
ostatnich nie tam ow ały robót dyplom acji, tem 
mniej mogłyby je  tamować uczucia Czechow, 
Niemców i t. d. gayby h r. ńndrasoy  naraz ko
kietowanie to przerw ał. W  ogóle nie da się po
myśleć w A ustrji taki kierunek polityki z zgra 
nicznej, .tory byłby zarówno sym patyczny dla 
w szystkich naroduw, zam ieszkujących obiewie 
połowy m onarchji. Ale urządzenia konstytucyj
ne A ustrji tak już  są obmyślone, że taka róż
norodność nie m a stanowczego wpływu na dy
plomację. Je f t  to robota cicha, usuwająca się 
z pod właściwej kontroli i z pod decyzji polityki, 
przy której swoboda iest bardzoj obszerną.

Nie ma więc żadnej przyczyny do jakichbąd * 
wątpliwości co do polityki w ew nętrznej — z 
powodu przewidywanej zmiany dyplomatycznej, 
istnieje zaś powód dc pewn >go zadowolenia, g d y 
by ta zm iana nastąpiła.

Praga 18. marca.
(E t tu Bnuta ! Jn^rwiew dra Riegera).

(jk .) E t tu Brute\ — wołają z rozpaozone 
Narodni L isty  dowiedziawszy się, że Polacy g ło 
sowali za przekazaniem  językowego wniosku S char- 
schm ida kom isji; „ktokolwiek bądź — mówią one 
dalej —  s ta ł po przeciwnej nam  stronie — nie 
było to dla nas niespodzianką.* A leżo  Polacy, ci 
Polacy, kiórzy na  sobie już doświadczyli, co to 
je s t niem iecka Staatssprache, że ci bracia nasi, 
na których tak Uczyliśmy w stanowczej chwili, 
że ci nasi sprzym ierzeńcy odstąpili nas —  to już 
zdrada, innego wyrazu na nazw anie taktyki Ko
ła  polskiego Nar. L isty  nie zm .jdują. Bardzo to 
dobrze, że się Młodoczesi przecież raz przekonali, 
że Polacy nie są ży wiołem, który można w te 
raźniejszości i w dalekich a wielkich planach 
wszechsłow iańskiej przyszłości ignorow ać. Ż e  
zdrady tu  nie ma i że ona nie nastąpi, to wiemy 
m e tylko m y, ale i gazety staroczeskie, które 
nad postępkiem Polaków, jako.zrozum iałym , prze
chodzą do porządku dziennego. Ze jednak zacho
wanie się naszych posłów w tej spraw ie nie za
stanie bez pożytku dla uas — to pewna. P raw -

m knął cichy jęk wśród tłum u i jedni zaczęli bić 
się w piersi, drudzy łzy  ocierali.

Ona powiodła w koło oczyma, p rzeżegnała  
sie i obróciwszy się, odeszła w głąb ulicy. Tłum  
pełen skruchy i wiary, poszedł za nią w m il
czeniu.

N asi znajomi jechali krok za krokiem .
W mieście wszystkie okna były otw arte. 

Każdy chciał napić się majowego powietrza, k tóre 
było świeże, ciepłe, orzeźw.ające. W szędzie było 
widać głowy męzkie i niew ieście, dokoła słysząio 
się najrozm aitsze języki, ten  wołał po francusku , 
ów rozkaz} wuł po angielsku, inny  Łlął po n ie
m iecka lub łow  an ?kn, W łosi o lu tn ie uderzając 
głosam i melodyjnemi nucili pieśni m iłośue, jedni 
rozm awiali, drudzy szeptali, inni sw arzyli się, a 
byli i tacy, którzy do pół ciała wychyliwszy się 
przez okna, ze znajomymi co m ieszkali po dru
giej stronie ulicy, toczyli zawzięte dysputy. N a 
pierwsze w ejrzenie o n ż n a  było poznać, że żaden  
z tych ludzi nie był stałym  m ieszkańcem  K on
stancji. Tych doktorów w czarnych togach, pa
nów w karm azynach rycerzy ze złotem i p rze
paskami na czołach i dam stro jn ie  u b r a iy c t  
co ponętnym uśmiechem w szystkich ku sobie 
wabiły, w ysłały do K iustauc ji in Q8 kraje i nieba, 
ludność zaś miejscowa, aby od gości zebrać z ło 
ta  |J r  najw ięcej, wyniósł się la  poddasza, na- 
wet do piwnie, i tylko w dzień było ja  widać na 
pl icach i ulicach.

Chociaż tłum, otaczający jasnow idzącą wszedł 
w boczną ulicę, minio to nasi znajomi jechali 
b*rdzo wolno, i co kilka m nu t musieli staw ać, 
gdyż liczne orszaki wciąż im drogę tamowały. 
Raz zjawili się dwaj kardynałow ie w purpuro
wych kapeluszach i takichże płaszczach, na  ko
niach, z których sypały się drogie kam ienie, otoczeni 
Lcznym pocztem panów dostojnych ; po nich ukazał 
się jeden z kuriurstów , na  czele kilkunastu zu
chwałych rycerzy, za którym i c iągnął się długi 
ogon g ie n k ó w  i p aeh iłków ; nie długo trw ało, 
a nadjechały  dwie złocone koleby wioząca kilka

dziwą niespodziankę zrobiły Nar- L isty  swym 
czytelnikom , występując wczoraj z artykułem  po
tępiając) m tych. którzy szerzą wiadomości jak o 
by czy to cze aa kolonja w W iedniu, czy cały 
naród czeski tak  dalece sprzy jał Rosji, aby m iał 
grem ialnie przyjąć praw osław ie. W yjaśniając, że 
tak wcale nie jest, zaprawdę w przedstaw ieniu 
stosunku Czechów do ł t i s j i  Nar. L isty  popełnia
ją  niekonsekw encję w obec tego, co o swem bez- 
względnem  oddaniu carowi pisały niedawno, choć
by po śmierci „wielkiego* 6wego Aksakowa. Mi- 
niowoli przychodzi tu  na myśl przyczynowy zwią
zek między zachowaniem  się posłuw n tszyeh  12. 
m arca w parlam encie, a taką —  jeżeli nie zm ia
ną, to oumianą frontu.

Nn stety  jednak  równocześnie praw ie wypo
wiedział o nas dr. R i e g e r ,  przywódca narodu 
i człowiek wypróbowanej wartości zd an ia , jakich 
się po mężu tej m iary trudno było spodziewać i jakie 
przypisać chyba m le ż y  chwilowemu hum orowi 
wielkiegi człowieka. W rozmowie swej z korespon
dentem Pesti H irlap  dr. R ieger oświadczył, że 
zdani m jego w stosunku trzech cesarerw Rosja 
stoi o wiele bliżej Niemiec niż A ustrja. Zapyta
ny, czy gwałtow ne antypolskie działania B i s - '  
m a r k a  mo . ą  wywrze*, wpływ na kierunek n a 
rodowościowej polityki Rządu austrjackiego, odpo- j 
w iedział p.zywódca Czechów, że co w Niemczech ( 
możebne u nac takiem nie jest. Słow ianie austriac
cy urn dadzą się zgermanizować. Zdaniem  dra 
R ie re ra  sm utny jak na m sz e  stulecie ekspery
m ent spełn iany pizez B ism arta  na Polakach, a 
niem ożabny do powtórzeniu w A ustrji, n ie wynika 
z obawy przed wpływem, jak i dwa m ajony pol
skiej ludności wywrzeć mogą w potężnym tom  - 
pleksie niemiecki go państw a, ale ma ona na  celu 
ułatw ienie R z ą d o w i  r o s y j s k i e m u  stanow i
ska w obec Ponków . N a to zauważył interloku
tor dr. K iegera, że Niemcy stracić  mogą n a  po 
lityce Bism arka, która, im  odbiera Polaków na 
wypadek możliwej wojny rosyjsko-niem ieckiej. D r. 
R ieger odpowiedział, że P u l a e y  n i e  s t a n o 
w i ą  d z i ś cz  y n n i k a,  k t ó r y b y  n a  s z a l i  
w y p a d k ó w  m ó g ł  zaważyć. Stosunki w „Polsce 
rosyjskiej* —  jego zdaniem  są dziś zupełnie rnne 
niż przed piętnastu lity , przedew szystkiem  d la 
tego, ż« Rządowi petersburskiem u nd<*ło się w y
prowadzić na  widownię i przeciw staw ić włościan- 
stwo stanow i średniem u, względnie szlachcie, 
czyli że Rząd rosyjoki chłopów uw łaszczył. Tu 
w łaśnie objaw ia się ów hum or wielkiego czło- 
w.eka w tem, co do kogoś mówił. 'Wiadomo, że 
w królestw ie chłop do dziś M oskala niecierpi i 
w ilz i w nim  zi woze obcego. Z drugiej strony 
wiadomo, że w P o z n a ń sk im  korzystając i  sufim* 
ge umversel cUłopi polscy w ybierają zawsze P o 
laków na pogłów, a nigdy niem ieckich landratów . 
Trzeba tedy wyjątkowego tylko hum oru, oby je 1-' 
dnych lub drugicn naszych włościan uważać za 
straconych dla narodu naszego. Gdyby zresztą 
uw łaszczenie chłopów  miało tak straszne wywie
rać skutki, m iało ich  : tanowezo na  niekorzyść 
poprzedniego władcy a na rzecz uwłaszczającego 
pozyskiwać —  byłoby to widoczne przedew szyst- 
kiem w Czechach, gdzie jak  wiadomo w r. 1848 
uw łaszczył włościan Rząd niem iecki.

Sprawa p. Rappoporta w Kole poiskiem.
Z S ekretarja tu  Koła polskiego we W iedniu 

otrzym aliśm y kom unikat, z którego wyjmujemy 
następujące ustępy, jako om awiające SDrawy, o 
który, h tylko krótką mieliśm y w zm iankę:

Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego 
11. b. m., pizewoduiczący J a w o r s k i  przedło
żył naprzód pisma do Koła nade-z łe . Petycję 
W ydz. po w. rudeńskiego w spraw ia egzekwowa
nia podatków i petycję W ydz. pow. tarnopo lsk ie
go o ulgi w podatku domowo-czynszjwvm , p rze
kazało Koło polskim członkom kom. podatkowej 
izbowej do rozstrząśn ien ia  i przedłożenia w nio

sków. N astępnie przewodniczący zaw iadom ił Ko 
ło, iż spraw ozdanie co do budowy klin ik  w K ra 
kowie dla wydziału medycznego U niw ersytetu  
Jagiellońskiego przesłało już  N am iestnictw o ga
licyjskie M inisterstw u.

Poczem posał B a p p o p o r t  otrzym aw szy głos 
w sprawie osobistej odczytał z stenograficznego 
protokółu Izby pos. z 2. m arca ustęp  mowy p. 
T u r k a ,  w którym p. T iirk , w spom niawszy o 
mylnym, następnie  odwołanym  telegram ie z B el
gradu dodał że p. R appoport będąc wówczas w 
B elgradzie, może wie zkąd pow stał ren telegram , 
ale zastrzegł się p. T iirk  w yraźnie, „aby nikt 
w jego  słowach nie upatryw ał przypuszczenia, 
jakoby p. Rappoport s ta ł w jakim kolw iek związ
ku z tym m ylnym  te leg ram em ". Gdy później 
p. R appoport tę mowę p. Turka przeczytał, u j
rzał, że przytoczone zastrzeżenie odbiera ma 
podstawę do wszelkiej przeciw temu posłowi 
akcji.

Gdy jeden  z dzienników lwowskieh w ystąpił 
przeciw  niemu gw ałtow nie z powc du tego uetępu 
mowy p. Tflrka, którego brzm ienia dziennik nie 
przytoczył Gdyby mówca sam czuł, że jego sta 
now isko jako doradcy Banku jest niezgodne ze 
stanow iskiem  posfs, toby ten  urząd doradcy, lub 
m andat poselski złożył. Gdy był zajęty bardzo 
w spraw ie B anka i m asiał w e w rześniu r, z. 
jechać do B elgradu i Paryża, dla uuładu o po
życzkę 40 miljouów franków , zaciąganą przez 
S erb ję, złożył m andat poselski, przez co dał wy
borcom rposoD ność do w yrażenia zdania o jego 
czynnościach, a wyborcy w y b rd i go ponownie 
posłem.

Nie dom . j a  się mówca jakiejkolw iek uehw a
ły , prosi tylko, aby, jeżeli kto ma przeciw  niem u 
zarzuty, z niem i w ystąpił i prosi, aby Koło pol
skie ra  szyło w yjaśnienie jego przyjąć do w iado
mości i w protokole zamieścić.

Gdy na  zapytanie przew odniczącego n ik t 
g ło sa  nie zabrał, przewodniczący oświadczył, że 
Koro przyjęło w yjaśnienie p. R appoporta do wia
domości.

K oło  obradow ało następn ie  nad  sposobem 
form alnego postępow ania z przedm iot .m i będą- 
ci m i n a  porządku dziennym obrad Izby posel
skiej. Pustanowiono głosować za przekazaniem  
kom isji budżetowej do roztrząónienia projektu 
ustawy upoważniającej R ząd do pobierania po
datków i czynienia w ydatków odpowiednia budże
towi z r . z., aż do końca m aja r. b., dopóki 
budżet n a  r. b . uchwalonym  nie zostanie. Poczem  
rozw inęły się długie obrady nad  następnym  
przedm iotem  porządku dziennego Izby, t . j. nad 
ferm alnem  postępow aniem  z projektem  ustawy 
przedłożonym przez p. Scharscnm ida i tow a
rzyszy. ________________

Rada pańdtwa.
Wiedeń 17. m arca. (Telegram Dzień. Pols.) 

I z b a  p o s e l s k a  przekazała kom isji przem y
słowej wniosek rządowy o próbow aniu obowiąz- 
kowem broni palnej. W niosek p. J & q u e s a  o 
zabezpieczeniu egzekucji płac urzędników  pry
watnych po przemówieniu p. W e i t l o f a  prze
kazano komisji spraw iedliw ości, a wnioski pp. 
K r o n a w e t t e r a  i S c h a r  s c h m i d a  o ułoże
nie pragm atyki służbowej dla nrzędników niesą- 
dowyuL po gruntow nem  umotywowaniu przez 
wnioskodawców osoonej kom isji z 24 członków, 
która dopiero m a być w ybraną.

D o  T r y b u n a ł u  s t a n u  zostali w ybran i: 
Dr. ^ózef Beck, r  idca dweru przy najw yższym  
T rybunale w W ied n iu ; dr. Ferdynand Dominkus, 
adwokat w M arburgu; dr. Antoni H asslw anter, 
adwokat w W ie d n iu ; dr. W incenty Iw czew icz, 
adwokat w Z a d a rz e ; dr. Ja n  Kozanek, adw okat 
w K ro m iery iu ; Oktaw P i e t r u s k i , b .  radca wyż
szego Sądu krajowego i członek galicyjskiego

dam  bogatych, którym  tow arzyszył oddział p ie
szych żołnierzy, uzbrojonych w halab ard y ; w je - 
dnem  miejscu ulica była za bita tłum em  m ieszczan 
i m ieszczek, którzy przy św ietle pochodni i 
dźwiękach muzyki odprowadzali pannę młodą do 
domu jej m ęża ; gdzie indziej trzeba znów było 
Uatipić się m ilicji, która do bram  sp ieszyła .
I  tylko ten  dobrze wychodził, kto juk K rystyn 
z Prachaticz , był spokojny i cierpliwy. Ktoby 
zaś z dr g: nie zjechał, te n  naraziłby  się na
krwawą bójkę, gdyż żaden pan, żaden rycerz, a 
najm niej już  opat, biskup, lub kardynał chciałby 
komukolwiek pierw szeństw a ustąpić.

To ciągłe zs'rzym yw anie się i wymijanie 
drugich , nie podobało się ani W iszurow i, an i 
Jerzem u ze Stopnicy. Lecz nie o nich im szło 
jeno  o komesa. Ten m ożny Spytek z M elsztyna’, 
który ledwie sam em u królowi mógłby się w d o ,  u 
z drogi ustąpić, usuw ał się te raz  na bok przed 
tłum em  półpanków  w skórzanych kaltanaeh, 

z°łfiterzam i, którzy przecie jego  pow inni 
słuchać,  ̂ nie on ich, ba! naw et przed czernią 
m ieszczańską, której taki m ożnowładca w Krako
wie wielką już łaskę świadczył, jeźli ze swej 
wysokości raczył na nią kiedy spojrzeć. Tak 
P ie tra sz  jak  Jerzy , wieleby tedy dali za to, 
gdyby .m komes pozwolił z ło ż y /  kopje i ulicę 
oczyścić. W jednej chwili byłoby no niej jak  
w ym iótł i orszak zdążyłby niebawem  do swojej 
kwatery. Lecz, że Spytek takiego rozkazu nie 
w ydawał, P ie trasz  tedy zębami kłapiąc gniewnem  
okiem tych m ierzył, po im  drogę tam ow ali, Je rzy  
zaś gryząc długie wąsy, rozglądał się na wszy
stkie strony, by choć nowem i w rażeniam i gniew 
swój trochę mitygować.

N im  zdążyli do katedry, obok której prow a
dziła droga do ich m ieszkania, a było ono od
daw na najęte i zapłacone, m usieli jeszcze minąć 
duży plac, który o tej godzinie niezwykły p rzed
staw iał widok. Pełno tu  było rozbitych nam io
tów, jakby w jak im  obozie. Jedne były płócien
ne, drugie jedw al ne. na niektórych jaśniały dro
gie m aterje tureckie, a naw et perskie. Te, co

stały  po praw ej stronie, m nsiały być w łasnością 
panów i rycerzy, skoro n a  szczycie każdego wi
dać było h e rb  wyszyty, & wejścia do nam iotu 
strzeg li żołnierze. Naprzeciwko w kilku rzędach 
sta ły  nam ioty kupców, z rozmaitemi towarami 
wywieszonemi na zachętę, w tyle zaś, tak za 
obozowiskiem m ieszczan jak  panów, którzy za
pew ne w dom ach nie znaleźli już pom ieszczenia, 
i koro aż tu m usieli szukać przytułku, widać 
było woay i  konie do n ich  przypięte, służbę 
czyszczącą rum aki, znoszącą siano i owies, 
wreszcie pachołków rozniecających  ogniska, przy 
których kucharze jadło  warzyli. Gwar tu był 
bezustanny, ruch  i życie jak  w praw dz:w em  obo
zowisku. W jednym  nam iocie M aur zachw alał 
pancerze, koszulki i miecze z prawdziwej stali 
toledańskiej i by n ik t o praw dzie jego słów nie 
potrzebow ał Wątpić, szablą krzyw ą, ścinał jak 
makówki głow y u sporych gożdzi, k tóre były 
wbito w pień przed nini s to jący ; obok niego Sskot 
w krótkiej tiunice z gołem i nogam i w ynosił pod 
niebiosa łuki w łasnego wyrobu, dalej Niemcy 
sław ili swoje kopje, kupcy flandryjscy sukna 
W łosi jedw abie, Polacy i R usini drogie fu tra  i 
złoty bursztyn z B ałtyku wyław iany, Arabowie 
kość słoniową, T urcy kosztowne dywany i ma- 
te rje , a O rm ianie, Persow ie i T a ta rzy  pasy 
przedziwnej roboty. W śród  tego tłum u w ieloję
zycznego, k tóry  zvsku łaknąc zbiegł się tu z 
w szystkich krańezyn św iata, nie brakow ało także 
żydów. Ci ukryci w głębi swoich nam iotów, by 
pospólstwo na nich  się n ie  rzneiło, sprzedaw ali 
klejnoty, drogie kam ienie, m ieniali pieniądze, a 
nawel pożyczali na  skrypty  i zastawy. I  chociaż 
zjazd tu był wielki, znali prawie w szystk ich  i 
w iedzieli ile każdem u z tych książąt i grafów, 
którzy pełnem i garśćm i rozrzucali pieniądze, mo
żna było zaufać.

{Ciąg dalsey nastąpi}.



2 d z ie n n ik  p o l s e i

'Wydziału krajow ego we L w ow ie; dr. Józei M a 
l i n o w s k i ,  adw okat we L w o w ie ; dr. K arol 
Maux, prezydent Sądu krajow ego w P ra d z e ; dr.
" ndrzej N aschberger, adw okat w li in c u ;  dr. Emil 

Ott, profesor U niw ersytetu w  P radze ; dr Józef 
Porzer, adw okat w W iedniu, i dr. Józef baron 
S c h e n k ,  prezydent wyższego Sądu krajowego 
we Lwowie.

D o  k o m i s j i  l e g a l i z a c y j n e j  zostali 
w y b ran i: z P o laków : B a r t o s z e w s k i ,  hr .  
H o m p e s c h ,  S k a r s z e w s k i ;  d o  k o m i s j i  
d l a  p o d a t k u  g i e ł d o w e g o :  dr.  B i l i ń s k i ,  
dr.  R a p p o p o r t ,  L e w i c k i ,  C h a m i e c ,  W  o- 
l a ń s k i ;  d o  k o m i s j i  c ł o w e j :  A b r a h a m  o- 
w i c z ,  K l u c k i ,  Ł o ś ,  C z a j  k o w s k i ,  W y -  
so c k i .

Towarzystwo oficjalistów prywatnych.
Pod przew odnictw em  Stefana h r. Zamoy

skiego, R ada nadzorcza Tow arzystw a, rozpoczęła 
w niedzielę dnia 14. bm. o godzinie wpół do 11. 
z ran a  swoje obrady. D elegatów  obecnych 35. 
Ze strony Zarządu głównego pp. S troner, M eru- 
nowicz, O rnatow ski, Szezerbicki, Kdppel, Fedor- 
ski, B urzyński i w ice-prezes M ikuliński, tudzież 
sekretarz M akarewicz.

Z odczytanego spraw ozdania wyjmujemy n a 
stępujące szczeg ó ły :

Z rokiem  1885 ubiegło la t 1 8 , jak  powo
łaną została do życia insty tucja  ku niesieniu po
mocy nieudolnym  do pracy członkom , tudzież 
wdowom i sierotom  po takowych. K ażdy rok po
przedni swojemi w ynikam i udow odnił, że nie 
tylko wzrost Tow arzystw a był pom yślny, ale że 
i działalność jego była dodatnia. I  rok uioiegły 
nie ustępuje poprzednim , ja k  bowiem wykazuje 
sp raw o zd an ie : z początkiem  roku 1885 było 
1.979 członków z 7.378 udziałów t. j. wkładkam i 
29.492 złr.

Z dniem  Igo  stycznia 1886 r. było 2.031 
członków, ,7.862 udziałów, to jest 3 1 4 4 8  złr. 
wkładek. Średnio wypada na  jednego członka 
3 y 7  udziałów, czyli rocznej w kładki 15 złr. 
48 ten t. Roku zeszłego średnia w kłauka j t -  
dnego członka wynosiła 3 7 3  udziałam i, czyli 
14 z łr. 92 cen t.; przyrost tedy w udziałach  po
stępuje.

Z pomiędzy członków wspierających, 38 u i
ściło w kładki, wynoszące razem  491 złr.

W po-zet dobrodziejów Tow arzystw a zali
czają się pp. le k a rz e , którzy przez w&gląd na 
cele hum anitarne Tow arzystw a, zrzekli się hono- 
rarjów za badanie stanu  zdrow ia członków ; 
a m ianow icie: pp. dr. Biesiadecki z J a s ła ,  dr. 
Paw las z C hrzanow a, dr. Jakubow ski z G ry
bow a, dr. C assina z Przem yśla i dr. W urst z 
Cieszanow a

Z przyzwolonej w m yśl §. sta tu tu , punkt. 2. 
kwoty na  rozdzielenie zapom óg, w ypłacił Wy
dział cen tralny  na podstawie dotythczasow ego 
r» gulam  au — n a : I. Zapomogi sta łe  24.983 złr. 
29 cnt. II . Datki jednorazow e 609 złr. W  ogóle 
rozdzielono w roku 1885 na zapom ogi i datki 
25.592 złr. 29 cnt.

Liczba obdzielonych stałem i zapomogami 
w roku 1885 w zrosła z 310 osób na 327 czyli o 
5 1/, prc.

Z dniem Igo  stycznia 1886 roku było 327 
osób pobierających zapom ogi, a to :  124 nieu
dolnych do pracy, 180 wdów i 23 sieró t, 
pobierających w gotówce —  rocznie 25 669 złr.
26 cent.

Średnia c jf ra  zapom ogi stałej i czasowej 
na j< dną osobę przypadającej, w ynosiła w ciągu 
1885 roku 74 złr. 1 c e n t; w stosunku więc do 
średniej cytry stałej zapomogi w roku 1884 To
warzystwo rozdzieliło po dzień  i  go stycznia 
l886£roku na stałe i czasowe zapomogi, tudzież 
jednorazowe d a tk i, w ogóle dotąd 143.960 złr. 
88 cent.

Na ryczałty pogrzebowe wydano w r. ubie
głym  w 25 w ypadkach 1250 z łr . ;  zapas z dniem  
1. s tycznia  1886 w tym  funduszu pozostał wk w.  
1.961 złr. 25 cnt.

Przy tej sposobności nadm ieniam y, że w myśl 
pi lecenia zastanaw iał się W ydział centralny nad 
spraw ą utworzenia funduszu posagow ego, t. j. 
funduszu, któryby m iał na celu uda.elanie skrom 
nych zasiłków dla członka lub dla sierót (córek) 
po członkach, na spraw ienie niezbędnych rzeczy 
dla dziewcząt, wychodzących za mąż. Wiadomo 
bowiem, że wśró i c ięźk^h  w arunków życia, z d a 
rzenia takie spotykają członka częstokroć W po- 
łoż- n.o, iż dla opędzeni i koniecznych w ydatków, 
zaciągnąć musi pożyczkę, k tóra  nieraz zachwieje 
byt jego. W iadomo dalej, że społeczeństw o nasze, 
utworzywszy tyle rozm aitych fundacyj dla chłop
ców, najm niej pomyślało o 'losie dziewcząt. Żo 
takie wnioski nie zostały baz uznania, najlepiej 
dowodzi, że zualazł się gorliw y dla ogólnego do 
bra obywatel ziemski, p. Szneyder Józef z B ia- 
łegokam ienia i n a  początek ofiarował kwotę 100 
złr. na ten  cel, zaś drugie 100 złr. fprzeznaczył 
oddział złoczowski również na ten sam  cel.

Do niem iłych wiadomości zaliczyć wypada, 
że Towarzystwu wymierzono podatku ekw iw alen- 
towego od funduszów Tow arzystw a na dziesię
ciolecie od r. 1881 do 1890 w kwocie 7912 złr., 
czyli na  rok jeden  791 złr. 20 ct.

Przeciw  tem u wniesiono rekurs i poczyniono 
sta ran ia , ab ; przez wzgląd na  cele hum anitarne 
instytucji, podatek ten  został odpisany. Spraw a 
ta  nic była jeszcze przedm iotem  załatw ienia w ła
dzy wyższej, rozstrzygają jej rekursy ; pozostaje 
więc w zawieszeniu.

W elłu g  najnow szego rozporządzenia m inistra 
Skarbu, m ają być odtąd kwity na kupony od win- 
kulowauych listów zastaw nych stem plowane. Co 
do listów zastawnych Towarz. kredyt, ziem skiego, 
D yrekcja tego zakładu przyjęła ten  cięZar n a  sie
bie, zaś od listów zastaw . Banku hip. już Tow. 
same opłacać musi stem pel kuponowy.

Z fundacji stypendyjnej im ienia Antoniego 
Rogala Z a w a d z k ń g j, korzystały dzieci, sieroty 
po członkach Towarzystwa, a m ianow icie: G aw li
kowski Karol, Myśliński Józef, L itw iński Jó zef i 
Górski Stanisław .

Nadzwyczajne zgromadzenia w celach orga
nizacyjnych zarządził W ydział centralny w po
wiatach : Kołomyja, Jasło , Rudki.

Czyniąc zadość dalszemu poleceniu Rady 
nadzorczej złożył Wyd dał centr <lny komisję 
prawniczą,  któraby o rz e k ła : czy możliwem jest 
aby ozłouków, którzy opłacąja większą ilość 
udziałów, ja k  obecny statu t dopuszcza, zmusić 
do ograniczenia w kładek na dwanaście udziałów 
Spraw a ta również jest na porządku dzi-nnym  
tegorocznego zebrania R ady nadzoiczej.  W ydział 
cen tralny  przedkłada o niej osobne spraw o
zdanie.

Co do polecenia w yszukania odpowiedniej 
realności do nabycia, w celn pom ieszczenia biur 
Towarzystw*; rgzpwat Wydiinl oeatralBj koa*

kurs, wskutek czego w płynęło 24 ofert, jednak  
co do odpowiedniego m iejsca i ceny w ybrał 
W ydział centralny tylko kilka i te dał zbadać 
wskazanym  przez uchw ałę Rady nadzorczej pp. 
architektom .

W  sprawie wniosku oddziału zaleszczyckie- 
go co do zmiany regulam inu stałych zapomóg, 
rozesłał W ydział cen tralny  ten  wniosek do w szyst
kich oddziałów w celu zbadania opinji człon
ków. N iektóre oddziały bezw sględnie pochwaliły 
wniosek, a niektóre, bez bliższego badania, wprost 
nieprzychylnie oświadczyły się. W ydział cen tra l
ny, jakkolwiek w obec zasady wypowiedzianej, 
nie widzi jeszcze potrzeby reform y regulam inu, 
jednakowoż w obec prądów, przedłoży m em orjał 
zaleszczyeki Radzie nadzorczej z wnioskiem p rze
kazania go kom isji statntow ej.

Z ogólnego zam knięcia rachunków  Tow a
rzystw a wyjmujemy następujące d a ty :

Z kwoty preli mino want-j na : I. ogólne po
trzeby Tow arzystw a wydano 1.127 złr. 89 ct. 
t. j. mniej o 72 złr. 11 ct. II. koszta Zarządu, 
wydano 5.428 złr. 23 ct., zatem m niej j i k  pre
liminowano o 76 złr. 67 ct. III. na sta łe  zapo
mogi wydano 25.385 złr. 29 ct. W rubryce 
datków jednorazow ych, prelim inow anych na 380 
złr. wydano 207 złr Z kwoty na honorarja  dla 
lekarzy prelim inow anej na 50 z łr. wydano 47 
złr. 06 ct. W ogólności je s t wydatek w porów
naniu z prelim inarzem  m niejszy o 438 złr. 83 ct.

Przychód rzeczywisty w dziale zapomogi 
sta łe j, wynosił w tym  roku 52.437 złr. 68 ct., 
w płynęło zatem więcej jak  się spodziewano o 
2.067 złr. 68 ct.

Z  zestaw ienia budżetowych Kwot tj. m niej
szego wydatku 438 złr. 88 ct. i większego do
chodu 2.067 złr. 68 ct. okazuje się w ogólności 
w ju ik  korzystniejszy o 2.506 złr. 51 ct.

Majątek wszystkich funduszów wynosi razem  
392.793 złr 3 0 7 a ct. -

Porów nanie z wynikiem za rok 1884 wyka
zuje, że m ajątek w dziale zapomóg stałych, wzrósł
0 24.886 złr. 10 et., a w dziale zapomóg do
raźnych zm niejszył się o 907 złr. 26 ct.

W ciągu roku 1885 wylosowane zostały z 
afektów m ajątku Tow arzystw a niektóre listy  za
staw ne. a z tego wylosowania czysty zysk wyno
sił 1.714 złr. 75 ct.

P rocent z chwilowej lokacji w ynosił w r. 
^885 ogółem 319 złr. 53 ct.

Z W ydziału centralnego u s tęp lją  tego roku 
według statu tu  pp. Fedorowski, K oeppel, O rna
towski, tudzież przypada na następne trzechlecie 
wybór prezesa i dwóch wice-prezesów.

Spraw ozdanie to wykazuje, że m ajątek T o
warzystwa wynosi 39'hOOO złr., a fundusz że 
lazny blisko 350 000 złr., że z rokiem ubiegłym  
nadwyżka była 22,000 złr. w efektach i około 
7 000 złr. w gotówce, może napełnić dumą człon
ków Tow arzystw a, dowodzi bowiem jasno, ie  
Towarzystwo ma silną podstawę byt* i rozwija 
się jak  najpom yślniej. Zgrom adzenie przyjąw szy 
do wiadomości spraw ozdanie i oddawszy przez 
pow stanie cześć śp. członka wspierającego E d w ar
da Stadnickiego z Nawojowy przystąpiono do po 
rządku dziennego.

Uchwalono, aby do przyszłych spraw ozdań 
rocznych dołączać wyczerpujące wykazy sta ty
styczne ruchu  w T ow arzystw ie.

Na wniosek kom isji kontrolującej uchw alono:
1) pozostałość obrotową 22.000 złr. w efektach 
przekazać do funduszu żelaznego; 2) zarządowi 
centralnem u udzielić ab so lu to rju m ; 3) wyrazić 
tem uż uznanie, niem niej referentow i komisji kon 
trolującej p. Herm anowi.

Do rozbioru wniosków i przedłożeń rozm ai
tych (między innem i je s t projekt organizacji fun
duszu posagowego —  wniosek oddziału Rudeń- 
kiego o utw orzenie burs dla synów oficjalistów; 
dalej spraw ozdanie o ograniczeniu maksimum 
udziałów na 12, i kupno domu we Lwowie itp.), 
wybrano 5 komisyj, m ianow icie: 1) adm inistra
cyjną (Czajkowski, Fabiański, Grodzki, Nowotny
1 R obacki); 2) statutow ą (Schneider, Juh re , Mycz- 
kowski, T ro jan  i F a b ia ń sk i; 3) rachunkową (H er
man, Gawroński, Dudziński, Tomżyński i Juhri ) ;  
4) realnościową (Krokowski, F ab iańsk i, Rużek, 
Rogalski, M yczkowski, Bedlewicz, Koszko, G a
wroński i Czajkowski); 5) petycyjną (Kobylański, 
Nowotny, Rosinkiewicz, Czarnecki i Rużek).

W drugim  dniu (15. bm .) obradowali delegaci 
od godz. 10. z rana i  m ałą przerw ą do goaz. 8. 
wieczorem. Po załatw ieniu licznych petycyj oso
bistej natury  o zapomogi i resty tucję praw, uchw a
lono zarys postanow ień względem utw orzenia 
w łonie Tow arzystw a zakładu zaopatrzenia dzieci 
(chłopców i dziewcząt). Będzie to fundusz odrębny 
bez przym usu wkładkowego dla ogółu członków.

Projekt bursy dla synów uchylono na razi. I
N atom iast uchwalono kupić we Lwowie, ile 

możności blisko śródm ieścia dom na własność 
w cenie 40.000 złr. z widokiem 5-procentow ego 
czystego dochodu.

Zm ianę regulam inu dla stałych zapomog 
uznano za niepotrzebną.

Przyjęto budżet na  r. 1886 z cyfrą docho
dów 52.460, a wydatków 36.000 złr.

Do prezydjum  wybrano na nowo hr. Z a- 
m o j s k i e g o ,  dr.  M i k u l i ń s k i e g o  i Hen. 
S t r z e l e c k i e g o ,  a do zarządu pp. K o p p 1 a, 
O r n a t o w s k i e g o  i F e d o r s k i e g o .

Ze względu na mnożące się czynnośc. za 
padła uchwała, aby Rada nadzorcza na przyszłość 
m iała trzy dni do obrad.

K R O N IK A .
Lwów dnia 18. marca.

Wiadomości osobiste. Zaślubiny arcyk; igcia 
portugalskiego K a r o l a  z córką hr. Paryża, za
powiedziane są na dzień 15. maja, w Lizbonie.

Kalendarz. P i ą t e k  (19.): Józefa Obi. — 
Bohdana. WacLód słońca o godz. 6. min. 13, za- 
ohód o godz. 6 min. 3.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  "W marcu 
wolno polować jedyule na słonki, kognty cietrze
wie i głuszce, dropie i pardwy, oraz na ptactwo 
wodne i błotne.

W skutek gwałtownej burzy śnieżnej i ztąd 
powstałych zasp śnieżnych, został wszelki rnch 
pociągów na przestrzeni pomiędzy Tarnopolem a 
Podwołoczyskami tndzież na kolei lokalnej Ja ro - 
sławsko-Sokalskiej aż do usunięcia śniegu z dniem 
dzisiejszym na przeciąg 2 dni zastanowionym.

Ruch pociągów na przestrzeni między K rako
wem a Tarnopolem , między Krasnem i Brudami, 
j?,koteż miedzy Bierzanowem i 'Wieliczką odbywa 
się regnlarnie.

Z powodu zasp Śnieżnych utrzymany został 
ruch pociągó w na przestrzeni między Lwowem a 
Stryjem z dniem 17 marca na 3 do 4 dni.

Kinkur8-l Posada lekarza miejskiego z płacą 
200 złr. i nal sjtości za  oględziny bydła 1 za

prowadzenie ksiąg pośmiertnych, wakuje w liber
tynie. Podania przyjmuje tam tejsza zwierzchność 
gminna do dnia 15. kw ietnia. — Na posadę nau
czyciela filologji klasycznej, oraz języka niemiec
kiego w ck. gimnazjum w Nowym Sączu, przyj
muje podania ck. R ada szkolna do końca bież. 
miesiąca.

Dla biednego rzemieślnika Fr. Suchockiego
od p. K. B. z Jazlow ca 3 z łv ., razem z poprze- 
dniemi 16 złr., które mu doręczono.

Na rzecz wygnańców polskich z Prus zło
żyła c. k. straż  skarbowa w Folwarkach wielkich 
4 z łr. wa.

•Gazetę Narodową" odstąpił dr. Czerwiński 
z Fiirstenhofu pann Liberałow i Zajączkowskiemu, 
redaktorowi Szcmtka.

Iwan Naumowicz udał się znowu do W iednia. 
Wyścigi konne we Lwowie, odbędą się w tym 

roku w dniach 12., 13. i 14. czerwca. W  pierw
szym dniu będzie 5 biegów, a t o : a) o nagrodę
honorową ofiarowaną przez hr. Marję P o to ck ą ; 
b) o nagrodę Towarzystwa chowu koni i wyści
gów, w kwocie 700 z ł r . ; c) o nagrodę cesarską 
Ilg ie j klasy, w kwocie 1.000 z ir . ; d) bieg z pło
tami o nagrodę 100 dukatów, ofiarowanych przez 
hr. M. Potockę wraz z nagrodą honoiową JE . W. 
hr. Siemieńskiego; e) bieg włościański. S ekretarja t 
Towarzystwa, na czele którego stoi rotm istrz Ra- 
fałowski, ogłasza bliższe warunki i postanowienia, 
które muszą być przestrzegane przez właścicieli 
koni mianuwanych do biegn. Mianowania ksni mu
szą nastąpić najdalej do 15. maja. W  drugim dniu 
wyścigów odbędzie się „popis koni szkolnie ujeż
dżonych" i „popis w skakaniu koni myśliwskich i 
wierzchowych; gonitwa myśliwska o nagrodę ho
norową , ofiarowaną przez JE . pana namiestnika 
Zaleskiego i popis zaprzęgów paro- i cztero-kon- 
nych. "W trzecim dniu będzie: a) bieg dwu-latek 
o nagrodę Towarzystwa w kwocie 500 z ł . ; b) bieg
0 nagrodę Towarzystwa 400 z łr .; c) bieg o na
grodę cesari ką w kwocie 2.000 7 ł r . ; d) bieg o 
nagrodę M inisterstw a rolnictw a w kwocie 300 z ł . ; 
e) bisg koni pobitych (Beaten H andicap ) ; f) bieg 
myśliwski. Co do 4 pierwszych biegów mianować 
należy do dnia 15. m aja; co do piątego biegu mia
nować można na placn, a co do 6 biegn, najdalej 
do 1. czerwca.

W sprawozdaniu z walnego zgromadzenia 
Towarzystwa zaliczkowego mylnie podaliśmy, że 
dyrektorami wybrano pp. adw. Malyego, ad. K rzy
żanowskiego i rektora dr. Zajączkowskiego. W y
brani oni zostali zastępcami dyrektorów. Dyrekcja 
zaś jak  dotąd składa się z prof. dr. Czyżewicza, 
Żabickiego i Piepesa.

Z Dyrekcji „Tramwaju" otrzymujemy nastę
pujące pism o: „W  opisie pożaru w gmachu tea
tralnym , umieszczonym w Dzienniku Polskim  
z dnia 14. marea 1886, podana je s t wiadomość, 
że „konie Tramwaju przyszły bardzo poźno, praw ie 
wtedy, gdy ich już  nie było potrze a". F ak t ten 
|est nieprawdziwy, albowiem przed sygnalizowa
niem ognia, na wiadomość samą, że w teatrze  po
wstał pożar, wyjechał tabor z beczkami z dworca 
kolejowego o godzinie J/47 i w kilka m inut był 
jnż na miejscu pożaru Tam, wedłng porządku 
przepisanego, stanął w trzeciem pogotowiu, w któ- 
rem przeszło pół godziny mnsiał wyczekiwać, aż 
kolejno beczki przywiezione wypróżnione zostały. 
Cały tabur złożony był z 32 koni i 16 ludzi, 
z tego 24 koni i 12 ludzi zajętych było dowoże
niem wody, bez przestanku od 7 ,7  do 7a3< 
od 7 ,3  do 7a6 ustawiono go w rezerw ie; 8 koni
1 4 ludzi obsługiwało sikawki. Dopiero o 6. wie
czorem wrócił tabor na dworzec. Najlepszem św ia
dectwem dla zachowania się Tram w aju je s t uzna
nie, jak ie  JW . Prezydent m iasta przez naczelnika 
straży  ogniowej wyraził Dyrekcji za szybką i sku
teczną działalność. Z poważaniem

Dyrekcja lwowskiego Tramwaju. “
Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 17. marca. 

Zgubiono czarną torebkę z kwotą 20 zł. — Zna
leziono klnoz od pokojn, kartk i zast. 1. 10435, 
655, 1404, 10343 i 14a55.

W  Chmielisku, w pow. skałackim, znaleziono 
28. stycznia b. r  na polu duży kufer okaty, po 
który może się właściciel zgłosić do Starostw a 
w Skałacie.

Kraków 17. marca. R itterow ie, żegnani z wiel- 
kiem uszanowaniem przez swyrn współwyznawców 
z K aźm ierza, odjechali wczoraj przed południem 
z K rakow a do Lutczy.

Nowy-Sącz 15. marca. "Wczoraj odprowadzi
liśmy na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki śp. 
Pauliny z Pław ickich Zielińskiej, żony tutejszego 
adwokata dr. Zielińskiego. W  pośród inteligencji 
tutejszej zajmowała zm arła wybitne stanowisko tak  
majątkiem, jak  i roztropnością, a zwłaszcza głę- 
bokłem poczuciem narodowem.

W Stanisławowie pod katedrą  łacińską, fun
dacji hetmana Rewery Potockiego, są sklepy gro
bowe, w których spoczyw ają  zwłoki kilku znako
mitych postaci tego rodu. W  kościele zaś P o
je  uickim, obecnie katedrze unickiej, są groby 
hetmana w. k. Józefa Potockiego i jego małżonki 
W lktorji z Leszczyńskich, siostry króla S tan isła
wa. Otoż hr. Adamowa Potocka umocowała pana 
Alojzego Szarłowskiego, profesora gimnazjum, do 
przeniesienia tychże sarkofagów z katedry  unickiej 
do grobów familijnych w katedrze łacińskiej.

Wrażenie sztuki. Na przedstaw ieniu „Żorżety" 
W. Sardou w Paryżu, w której młody człowiek, 
pragnący poślnbić dla znacznego posagu córkę 
niegdyś kurtyzany, eofa się na żądanie swej 
familji, zajmował lożę pierwszego p ię tra  baron 
Presont, młody arystokra ta , który ożenił się nie
dawno z panną Blanche Vantier, córką wielce p o 
dejrzanej sławy kohiety, alb bogatą.

W  miarę rozw ijającej się akcji sz tuk i młoda 
baronowa coraz większą okryw ała się bladością, 
wreszcie gdy usłyszała z nst sędziwej arysto- 
k ra tk i ze <ceny gorzkie słowa pogardy dla ko
biet upadłych — zemdlona osunęła się na ramię 
męża, a następnie prosiła go, aby ją  odprowadził 
do domn.

J  eszcze tej samej nocy zażyła silną dozę mor
finy, k tóra  pozbawiła ją  życia — napisawszy 
wprzód na k artce  te  tylko słow a: „Muszę umierać, 
nie chcę bowiem, aby mąż mój z mego powodu 
znienawidził moją m atkę."

Zbieg sybirski. W ychodząca w Liwerpoolu 
Post dowiaduje się, ze w A nglji bawi obecnie 
zbiegły z Syberji młody książę, kt(>ry został za 
przestępstwo polityczne skazany na posie lenie. 
P rzed  skazaniem zaręczony był z pew ną damą 
dworu, za której wpływem doznaw ał lepszego 
traktow ania od innych więźniów. M iedzy przy
wilejami była także dzienna porcja gorzałki. 
Przez dłnższy czas zbierał on wódkę, aż: pewnego 
dnia wyjechał z dwoma kozakami na p olowanie, 
a spoiwszy ich wódką nciekł. Cztery la ta*  potrze
bował, by się dostać do A nglji. N a jeg  o głowę 
mtopi wywąozyó *agrod«,

tiaisse —  piór strusich. Z Tripolidy donoszą, 
że w tam tejszych składach złożono za trzy  miljony 
fr. piór strusich, skutkiem czego modny ten a r
tykuł toaletowy spadł znacznie W cenie. Miesz
kańcy Sudanu — na wiadomość, że „kutkiem wojny 
między Anglikami a Madhistami, ustanie w zu
pełności handel piór „trusich przez E gipt — za
brali się z wielką gorliwością do polowania na 
strnsie, skutkiem <&• go ta rg  został tym artykułem 
przeciążony.

Sprostowanie. W  artykule zamieszczonym 
wczoraj w rubryce „Przeglądu," w którym jest 
mowa o ustąpieniu hi. Stan. Badeniego z Rady 
szkolnej krajowej, zdanie ostatnie powinno opiewać: 
„Znając jego wytrwałość i gorliwość w pracy pu
blicznej, przypuszczamy, że względy, które zniewo
liły go do tego kroku, były poważne i naglące, a 
mamy podstawy do tw ierdzenia, że nie były one 
jedynie osobistej natury."

Wiadomości literackie i artystyczne.
2 teatru. Praw dziw ą niespodziankę zrobiły 

nam pisma miejscowe donesząc, iż pod skromnemi 
literkam i M. S. A. ukrywa się prócz p. Schmitta 
drugi jeszcze współpracownik „D ziadzia filuta", 
p. "Wojdałowicz. Ponieważ zaś trndną je s t rzeczą 
oznaczyć w współce tego rodzaju, ile w niej wy
nosi ndział każdego wspólnika z osobna, przeto 
„nolens volens" musi p. Schmitt podzielić ż panem 
"Wojdałowiczem w równych częściach onegdajsze 
wawrzyny. Wyznamy otwarcie, że skromność pana 
"Wojdałowicza, jako współautora zdziwiła nas 
w ielce, zw łaszcza, że jak  nas poinformowano, 
„Dziadzio filut" nie je s t bynajmniej pierwszą pró
bą talentu pana W ojdałowicza na polu komedjo- 
pisarstw a.

Żywimy więc niepłonną nadzieję, że w nieda
lekiej przyszłości będziemy mieli sposobność za
znaczenia działalności p. W ojdałowicza, jako au
tora , w sposob o wiele korzystniejszy, niż to 
miejsce mieć m ogło, pod względem jego dotych
czasowej karjcry  artystycznej, na scenie lwowskiej.

W czorajsze przedstawienie „Dziadzia filuta" 
wypadło równie dobrze jak  poprzednie, i zgroma
dziło w teatrze dość liczny zastęp widzów. Pani 
Stachowicz ośmielamy się zrobić skromną uwagę 
dotyczącą jej kostjumu w rierwszym akcie. Ju lja  
jest córką urzędnika (Józefa), a panienki z tej 
sfery nie używają sukni m aterjalnej w przechadz
kach po mieście. Kostjum więc pani Stachowicz 
byt bardzo ładny, lecz nieodpowiedni. Na scenie 
wypada czasem ifek t poświecić dla prawdy.

Repertuar teatralny. C zw artek: „Nietoperz," 
opera kom. w 3 akt. Jan a  Straussa, z p. Zboiń- 
skim w roli Eisensteina.

P ią tek : „Rozbitki," komodja w 4 aktach Jó 
zefa Blizińskiego.

Sobota: „Afrykanka," opera w 5 akt. Mayer- 
beera

Niedziela popoł.: „Oddajcie mi żonę," komedja 
w 3 aktach Adolfa A braham ow icza; wieczorem: 
„K arnaw ał w Rzymie," opera kom. w 4 ćktauh 
Ja n a  Straussa.

Poniedziałek na dochód Adeli Żelazowskiej 
po raz pierwszy: „Więzy małżeńskie," komedja
w 4 aktach z niemieckiego G. Mozera.

Ku uczczeniu 500-letniej rocznicy Unji Polski 
Z Litwą nrządza W ydział Stowarzyszenia iękodz 
„Gwiazda" w niedzielę dnia 21go marca b. r. 
wieczorek chóralny połączony z odczytem p. Zim- 
mermana, na które członków z lon rodzinami za
prasza.

Wieczorek mucykalno-deklamacyjny. Stowa
rzyszenie rękodzielników „Skala*-, zostające pod 
prezesostwem ks. kanonika Odelgiewicza, urządziło 
w własnym lokalu dnia i4  bm. na cześć 5001e 
tnicj rocznicy unji Polski z L itw ą, wieczorek mu
zykalno deklamacyjny, połączony z odczytem, który 
udał się świetnie pud każdym wzgledem. O godz. 6. 
publiczność zapełniła szczelnie salę w calem zna
czeniu tego wyrazu. W ieczorek rozpoczęło znako
mite odśpiewanie przez chór Stowarzyszenia ma
zurka St. Nowakowskiego p. t. „ W is ła " ; potem 
odczytał p. Kestlich stósowną pracę historyczną 
p. d ra  A. P rochask i; następnie z talentem  odegrał 
na skrzypcach, przy akompanjamencie lortepjann, 
młodziuchny uczeń znanej zaszczytnie szkoły Ty- 
bergowskiej, p. M. S., F an tazję  Moniuszki z opery 
„H alka"; p. J .  S., senior Stowarzyszenia, wygło
sił z wielklem ciepłem i zrozumieniem „Odę do 
młodości" M ickiew icza; uczennica szkoły Tyber- 
gowskiej, panna R. W., odegrała na skrzypcach, 
przy akompanjamencie fortepjann, wybornie, zw łasz
cza na swój wiek nadzwyczaj młody, fantazję 
Adolfsena „Tam na błoniu" ; na zakończeni* od
śpiewał z siłą i uczuciem chór Stowarzyszenia 
„Pieśń F ilaietów " Stelego. Cały obchód wywarł 
na obecnych nader miłe i podniosłe wrażenie. K a
żdy przeświadczył się przy tej sposobności, że 
przy zacnych chęciach i umiejętnem kierownictwie 
wszędzie wiele dobrego zdziałać można.

Drugi wieczór historyezno-muzykalny szkoły 
muzycznej L. Marka odbędzie się w piątek dnia 
19. marca b. r  w sali Kasyna m iejsk ieg o . P ro 
gram : 1. a) I. Matheson (1681) S arabande; b) G. 
Muffat (1690) Menuetto. 2. I . H . Kolie (1718) So
natę. 3. a) Sachini (1735) S o n a tę ; b) F . Turini 
(1749) Sonatę. 4. I. S. Bach (1685) Chrom. Fan- 
tasi8, Fuga. 5. F . Mendelssohn-Caprlcio brillant. 
6. C.M .W eber: Euryanthe. 7. R .Schum an: Concert- 
stiick. 8. F r. Chopin : Larghetto. 9. F r. L i s z t : 
R igoletto-Transkrypcja. 10. F . H iller .- Koncert 
Fis-moll. 11. 8aint-Sa; ns : Koncert e-moll Nr. 4.

Początek o godzinie 6. wieczór.
W kasynie miejskiem udbędzie sie w soboto 

dnia 20. bm. przedstawienie amatorskie. Odegra- 
nem będzie: 1. „Samson i D alilla", komedja w 1 
akcie, Em. K laare, przekład z francuskiego Adolfa 
Walewskiego. 2. „Mizantrop i d ruciarz", komedja 
vs 1 akcie Józefa Korzeniowskiego, i 3. „Tygrys 
bengalski", komedja w 1 akcie. Początek o godzi
nie 7. wieczór. L is ta  otw arta. B ilety wydawane 
będą w sobotę do gudz. 4. po pułndnin.

„Oddajcie mi żonę", najnowsza komedja pana 
Adolfa Abraham owicza, którą we Lwowie przed
stawiono pięć razy z wielkiem powodzeniem, wy
stawioną będzie dnia 25. marca w Krakowie (na 
benefij pni Janow skiej) w Poznania. Z początkiem 
zaś kw ietnia utwór p. Abrahamowicza odegrany 
będzie w W arszawie.

Stowarzyszenie lwowskie „Lutnia", rozesłało 
artystom i dziennikarzom warszawskim piękne 
„passe-partout" z fotografjami i podpisami swoich 
członków.

Warszawskie Towarzystwo muzyczne ma
otrzymać piękny dar od p. J .  Śliwińskiego, organ- 
m istrza lwowskiego. Je s t niem harmonium kilku- 
glosowe z dwoma pedałami. {Echo).

Ruch Stowarzyszeń.
XVI. walne zgromadzenie „stow arzyszenia o- 

szczędności i kredytu urzędników i służby kolei 
K arola Ludwika" odbędzie się d. 28. marca 1886

0 godzinie 3. po połndnin w sali low arzy ttw a 
muzycznego (gmach teatra lny  I. piątro, wchód od 
ulicy Teatralnej).

Towarzystwo kuchni ludowej odbyło przed
wczoraj walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
pani M a d e j s k i e j .  Z odczytanego przez skarb
nika dr. G o l d m a n a  sprawozdania za rok 1885 
wyjmujemy następujące daty :

D o c h ó d :  Pozostałość z r. 1884: złr. 2700 
w papierach wartościowych, a 44 złr. 64 ct. w 
gotówce; za objady w kuchni i za m arki 4667 złr. 
38 ct. "Wkładki od członkow 735 z h . Subwencje: 
od Rady miejskiej 300 złr., od Kasy oszczędności 
250 złr. Odsetki oa funduszu rezerwowego 131 złr., 
wymiana listów zastawnych na 200 złr. — 199 złr.

R o z c h ó d :  Za mięso złr. 2387 3 s  ct., w ik
tuały 1634 złr. 47 c t , chleb 733 zir. 73 ct. 
Czynsz za lokal i readapcja o50 złr., płaca Sióstr
1 służby 572 złr. 25 ct., opał 262 złr., uzupeł
nienie inw entarza 24 złr. 70 ct., wydatki drobne 
128 złr. 50 ct., wymiana listów zastawnych 
200 złr.

P o z o s t a ł o ś ć  na rok 1886 w papierach 
wartościowych 2500 złr., w gotówce 5 złr. 3 et.

L iczba członków Towarzystwa zmniejszyła się 
w roku ubiegłym o 2, tan , że z końcem r. 1885 
Towarzystwo liczyło członków 60. Ubył też w 
skutek śmierci długoletni dyrektor kuchni ludowej 
śp. K arol Groroan, który z rzadką gorliwością i 
w ndzoną energją sprawował urząd, powierzony n u  
kilkakrotnie przez walne zgromadzenie.

W  roku ubiegłym dochody nie wystarczyły na 
pokrycie wszystkich wydatków, a zarząd zmuszony 
był uzupełnić niedobór kwotą 199 złr., uzyskaną 
ze sprzedaży złr. 200 w papierach wartościowych 
z funduszu rezerwowego. "Wprawdzie koszta mięsa, 
wiktuałów, chleba, w stosutKu do wydanych oLja- 
dów, zmniejszyły się w porównaniu z r. 1884 o 
180 z ł r ,  zawsze jednak przewyższyły one kwotę, 
uzyskaną ze sprzedaży objaaów o 118 złr.

D r. Goldman zakomunikował, że do Towarzy
stw a wstąpił arcybiskup M o r a w s k i  z roczną 
w kładką 120 złr. — Powyższe sprawozdanie przy
jęto  do wiadomości i udzielono zarządowi absolu
torjum, a dr. Goldmanowi wyrażono nznanie za 
jego trudy. N astępnie nczczcno pamięć ś. p. Gro- 
mana, w którego miejsce wejdzie jako dyrektor 
p. Bogdanowioz. Wybrano ponownie zarząd zeszło
roczny, tylko w miejsce- pani WędrychowsKiej, 
k tóra  zrezygnowała, wybrano panią Bałutowską.

Na zgromadzeniu obecną też była ks. Sapie- 
żyna Adamowa.

Z krak. Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń.

D nia 15. bm. odbyło się w Krakowie nad
zwyczajne posiedzenie Rudy nadzorczej Towa
rzystw a w zajem nych ubezpieczeń. Przedm iotem  
obrad była regulacja ta ry f ogniowych n i  podsta
wie 25-letnich wyników statystycznych. Komisja 
w ybrana w m iesiącu listopadzie w celu zbadania 
przedm iotu, złożona z pp. Zygm unta D e m b o w 
s k i e g o ,  jako przewodniczącego, Józefa h r . M ę- 
c i ń s k i e g o ,  jako spraw ozdaw cy, W łodzim ierza 
G n i e w o s z a ,  W incentego G n o i ń s k i e g o  i 
dra M auryeegu S t r a s z e w s k i e g o ,  zajęła się 
gruntow nem  zbadaniem  wyników statystycznych, 
które wykazywały, jakie przedm ioty w każdym 
pojedynczym powiecie i w każdej z 5cm katego- 
ryj mii jsc (tj. w m iastach  wielkich, srodnJeh, 
m iastach rolnych, miaSt^uekaeL targowych i 
w siach; naraziły Towarzystwo w ubieg ijących 25 
la tach  n a  s tra ty  m niejsze lub większe.

Komisja w yraziła się z w ielkiem  uznaniem  o 
w artości statystyki w ten  sposób zaprowadzonej, 
k tóra wedle spraw ozdania, odczytanego przez h r. 
M ęcińskiego, dała komisji możność najdokładniej
szego ocenienia niebezpieczeństw a ognia poje
dynczych przedmiotów we wazystkich kategorjach 
miejsc, a tern sam em  możność sprawiedliwego 
unorm ow ania opłat asekuracyjnych n a  przyszłość. 
G runtow ne i w sze ch stro n n e  spraw ozdanie przed
stawione przez h r. M ę c i ń s k i e g o  w tym 
przedmiocie, uzasadniło  we wszelkich szczegó
łach, w których kategorjach m iejsc, n a  jakich 
p-zedm iotach i w jakiej m ierze zaliczka zniżoną 
byó może i przeciw nie, w których k . t  gor.-c li i 
na jakich  przedmiotach zniżenie zalicz* je s t n ie
dopuszczalne.

W nioski komisji zostały we w szy stk ich  
szczeg ó ła ch  jednom yśnie przez Radę nadzorczą 
uchwalone, z tym dodatkiem, że regulacja taryfy 
m i być przeprow adzoną począwszy od 1. kw ie
tnia^ w miarę ekspiracyj pojedynczych ubezpie
czeń. — Komisji taryfowej a w szczególności 
sprawozdawcy h r. M ęcińskiemu w yraziła  Rada 
nadzorcza przez powstanie s w ą  wdzięczność i 
uznanie za tę wyczerpującą, żm udna i z najw ię
kszą sum iennością wykończoną pracę. Hr.' Mę- 
ciński ze swej strony wyj .-.śnił, że tylko m aie- 
rjałv,Ji przedłożonym  przez Dyrekcję zawdzięcza 
komisja, iż tę pracę tak gruntow nie i wyczerpu
jąco wykonać zdołała. R ada nadzorcza wyraziła 
przeto i Dyrekcji swe wdzięczne uznanie za tak 
um iejętne i z takim  pożytkiem dla instytucji pro
wadzone stud ja  statystyczne.

W szczegóły tej regulacji taryfy wdawać się 
nie możemy, — gdyż taryfa od ubezpieczeń 
obejm uje kilkaset pozycyj, nadm ieniam y tylko, że 
zniżenie zaliczki w m niejszym  lub większym sto
pniu nastąpiło przy ubezpieczeniu budynków mie
szkalnych, częściowo i gospodarskich ruchomości 
domowych, inw entarzy żywych, ziemiopłodów, 
bydła opasowego i okowity we w s ia c h ,— bndyu- 
ków m ieszkalnych piętrowych i m urow anych, 
oraz ruchomości w m iastach wielkich i średnich, 
tudzież budynków piętrowych m urowanych i rucho
mości w takich budynkach w m iasteczkach m a
łych i targowych.

W reszcie wybrała Bada nadzorcza nadzw y
czajną komisję, złożoną z p r e z e s a  Tow arzy
stw a, S t a r o w i  e j  s k i e g o ,  A rtu ra  h r. P o t o 
c k i e g o ,  S tan is ław - H o m o l a c s a  i d ra  M au
rycego S t r a s z e w s k i e g o ,  upoważniając tako
wą do zajęcia się i przeprow adzenia uroczystości 
jubileuszowej “5 -‘etniego istn ien ia  Tow arzystw a 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, która to 
uroczystość m a się odbyć w dniu Zgrom adzenia 
ogólnego tegoż Tow arzystw a, a mianowicie ania 
31. m aja br.

Ogólne Zgromadzenie Towarzystwa 
gal. Kasy Oszczędności we Lwowie.

Z grom -dzenie zagaił prezes h r. R u s s o -  
c k i  nadm ieniając, że Insty tucja  znajdow ała się 
w roku ubiegłym  w stosunkach norm alnych. D a
lej podniósł szanowny prezes nader prawidłowe 
i oględne postępowanie D yrekcji, zw racając uwa
gę na  bardzo ważną sprawę, stojącą dziś na  
porządku dziennym , tj. wybór naczelnego dyre
ktora.
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Zgrom adzenie oddało przez powstanie czość 
pamięci zm arłego dyrektora śp. Marc. T a r n a- 
w i e c k i e g o.

W końcu nadm ienił h r. R u s s o c k i , że 
w ciągu roku ubyło Tow arzystw u w skutek 
śmierci trzech członków : M ichał G n o i n  3 k i , 
dr. Paw eł K r o c i ń s k i i Karol h r. M i e r

D yrektor p. Z i m a  przedstaw ił następnie 
w dłuższym wywodzie zamknięcie rachunków  za 
rok 1885, z którego się dowiadujemy, że czysty 
zysk z obrotu funduszów za rok 1885 przedsta
wia się w Kwocie 70.922 złr. 10 ent , czyli o 
1.880 złr. 79 cnt. więcej niż w r. 1884.

Dyrekcja postaw iła wniosek, ażeby kwotę 
42.954 złr. 53 ct., Ltóra stanowi 30%  przewyżki 
maksym alnego stanu funduszu rezerwowego, wy
kreślić z tego funduszu i użyć na cele dobro
czynne i użyteczne.

Po przyjęciu powyższego wniosku przychodzi 
do podziału : a) kwota z funduszu rezerwowego 
j. w. 42.954 złr. 53 c t . ; b) wykazany bilansem 
czysty zysk za r. 1885 70.922 złr. 10 ct., lazem  
113.876 złr. 63 ct.

Dyrekcja wnosi więc : 1) Oddać do dyspozycji 
Dyrekcji na nieprzew idziane wypadki w ciągu 
roku 1J86 wydarzyć się mogące 400 złr., n i  za
p o m o g i'] . 000 złr., pozostanie więc 108.876 złr. 
63 ct.

2 )  Przeznaczyć na  rem uneraeje u rz ę d n ik ó w  
i sług 6.876 złr. 63 ct.

Pozostanie tedy 102.000 złr.
3) Powyższą kwotę 102.000 złr. użyć na  

cele dobroczynne i użyteczne, a mianowicie w 
ten  sposób, że — według uchw -ły Tow. . ,K. o. 
z dnia 22. m arca lo79 przypada fundacji pam iąt
kowej 95.000 złr., zaś do podziału m iędzy peten
tów 7.000 złr. . , , , ,

W szystkie te wnioski przyjęto? bez dyskusji. 
Ze spraw ozdania syndyka za r. 1885 dowiedzie
liśmy się, że z końcem roku >884 było n iezała- 
twionych spraw  2 6 , w ciągu roku 1885 wpłynęło 
46, załatw iono zaś 37.

D r. Jan  C z a j k o w s k i ,  jako  członek W y
działu, zdaw ał spraw ę z odbytej rewizji.

N astąpiło spraw ozdanie komisji rewizyjnej, 
w której im ieniu dr. P iotr G r o s s  postawił wnio
sek udzielenia D yrtkcji absolutorjum , które też 
udzielono.

Do komisji rewizyjnej w ybrani dr. P . G r o s s ,
Jakób W i k t o r  i Wacław D  ą b r o w s k i.

Naczelnym dyrektorem na m iejsce śp. M ar
celego Tarnaw ieckiego wybrany adwokat dr. E m a
nuel R o i ń s k i.

Przy  ściślejszym wyborze jednego członka 
Dyrekcji n a miejsce opróżnione skutkiem  rezy
gnacji radcy dworu p. Józefa M adejewskiego, 
wybrany został adwokat dr. Godzimir M a ł a 
c h o w s k i .

Subwencję o trzym ali: Zakład ciemnych 500 zł., 
Zakład głuchoniem ych 500, Stow arzyszenie g łu 
choniemych „N adzieja" 100, Ochronka ch rześc. 
małycn dzieci 500, Towarzystwo dam  dobro
czynności 150, Tow. pań m iłosierdzia św. W in
centego a Paulo 200, Tow. św. W incentego a 
Paulo na ciepłą straw ę 200, Tow. m .łosierdzia 
„O patrzność na dom pracy 250, Tow. kuchni 
ludowej chrześc. 300, Zarząd kuchni ludowej 
iz rae l. 2C0, O chronka chłopców pod opieką 
św. A ntoniego 100, Przytulisko dla sierot pod 
opieką św. Juzefa 200, Zgrom adzenie S ióstr 
opatrzno ci dla Zakładu św. Teresy 100, 
m  4- S ióstr m iłosierdzia na szpital ubogich św. 
. .  300, Szpitalik św. Zofji dla ubogich dzie
ino  Sr P rzytułek  św. Józefa dl» wyzdrowieńców 
in o , Konwent S ióstr Sakram . na rest. klasztoru
1 kościoła 100, Tow. Pan ien  Ekonom ek 100, Tow. 

w* Józefa z Arym at i 100, Stow arzyszenie „pra- 
20n ni " -^° • opieki weteranów polskich
8J J>.T°w. b ra tc . pomocy słuch, politechniki lwow- 
tai-T 10(*5 Stow arzyszenie „wzaj. pomocy" dye- 
kna -S,z 1 urzędników 100, Stow arzyszenie rę- 
zbo- ników lwow8kich »Gwiazda" 100, P rze ł. 

ru izrael. dla ubogich izrael. 2o0, Izr. stow.
dla ubog. uczn. bez różn. wy-

,
Pan n a
znania obiady
300 n  ,5-0’ Towarzystwo gim nastyczne „Sokół" 
zenm e* tonserw atorjum  muzyczne 500, Mu- 
kolon' ^rzeiriysł owe m iejskie 300, Tow. pedag. na 
200 t  Waka®yjno 100, Tow. pomocy naukowej 
I5fl’ t 0w' oświaty ludowej dla Lwowa i okolicy 
Znkiad te ra a t ruskl k s - Zmartwychwstańców 150,
B a z y l f a n e F f c  m iew i ąt pod zarZ*?Km P ‘. P>■ - K 4 00> T o» . Bonus pastor" na misje

, M M  zł. Nadto uchwalono 
t n n i- ndsieli^ na wykończenie

f - n a o L d , Sp»-

ludowe 50.
T ow arzy stw u

IM] .

Gospodarsrwo, przemysł i handel.
O b l i g a c j e  k o  m n n .  g a l .  B a n k u  k r a j .  Mi-

_Wergtwo oznajmiło, że nie może wejóó do Rady państwa

z projektem ustawy, przyznającym obligacjom komunal
nym galicyjskiego Banku krajowego takie same ulgi pod 
względem ciężaru stemplowego, jakie z mocy ustawy ogól
nej słiiźą wszystkim listom zastawnym. Ministerstwo 
umotywowało swoją Odmowy tein, że listy dłużne niepo- 
kryte hipotecznie (więc tej samej kategorji, co obligacje 
komunalne) wydają także inne Zakłady kredytowe, na 
zysk nieobliczone (n. p. styryjska Kasa oszczędności) i 
opłacają należytośó stemplową w miarę emisji.

Z  T o w a r z y s z  w z a j e m n y c h  u b e z p i e 
c z e ń .  Dowiadujemy się, że R&da nadzorcza z powodu 
25-letniego jubileuszu Towarzystwa uchwaliła wypłacić 
dnia 1. maja r. o. urzędnikom służącym jnż w Towarzy
stwie 25 lat, pensję całoroczną, tym zaś, którzy służą 
przynajmniej 20 lat, 75 prc. ich pensji rocznej. Innym 
urzędnikom przyznano również stosowną do lat służby 
remunerację.

S t a t y s t y k a  z b i o r ó w .  Ministerstwo rolnictwa 
w y a s y g n o w a ło  krakowskiemu Towarzystwu rolniczemu 
dodatkową dotację 100 złr. na statystykę zbiorów.

Kongres leśn ik ó w . Dnia 15. i 16. t. m. odby
wał się w Wiedniu kongres austrjackich leśników, w któ
rym między innemi, wzięły także udział: galicyjskie Sto
warzyszenie leśników i gal. Towarzystwo gospodarskie 
przez swoich delegatów. Dnia 15. przy końcu obrad, 
uchwalił kongres jednogłośnie następującą rezolucję: 
„Uprasza się Rząd, ażeby przez dostateczne cła ochronne, 
a mianowicie • przez zaprowadzenie tak wysokiego cła od 
drzewa, jakie od maja 1885 zostało zaprowadzone w Niem
czech, chciał użyczyć austrjackiej produkcji drzewnej po
trzebnej ochrony. Dalej uprasza się Rząd, ażeby na ko
lejach państwowych i prywatnych, tudzież u Towarzystwa 
austro-węgierskiego „Lloyda,“ dla przewozu zamorskiego, 
zaprowadził, a względnie wyjednał o ile możności nietylko 
niskie, ale tasże jednolite taryfy przewozowe".

T a r n o p o l .  Pszenica 8-— do 8.85, żyto 5 '50 do 
6'—, jęczmień browarny 5 ‘45 do 7'—, owies G'— do 6‘25, 
groch 6‘— do 9-75, wyka —•— do —■—, rzepak 8‘— do 
9-75, lnianka 8-25 do 9’45, koniczyna czerwona 42’— do 
53-—, koniczyna biała 42'— do 60'—, koniczyna szwedzka 
— do •

Przegląd polityczny.
Lwów 1 8 . m arca.

W edług  spraw ozdania M inisterstw a spraw ie
dliwości, ukończono księgi gruntow e w Galicji 
wschodniej w 2777 gm inach, a Galicji zacho
dniej w 1992 gm inach. N a Bukowinie nowe księ
gi gruntow e założono już we w szystkich g m i
n a c h ; w Galicji brakuje jeszcze ksiąg  w 1193 
gm inach.

Dr. Józef R o s e n b l a t t  oświadcza w Czasie, 
że nie zam ierza ubiegać się o m andat poedsk j 
z m iasta Krakowa.

Tagblatt odsłonił jedną z licznych m achi- 
nacyj, u ad któremi j racuje w iedeńska affiljacja 
petersburskiego Tow arzystw a dobroczynność^ (p. 
radca dw om  Adolf D obrjański) i jego sztab dzien
nikarski (Parlamentdrj)i P ro jek t nakłonienia wielu 
Słowian w różnych prow incjach austrjackich do 
równoczesnego przejścia na praw osław ie powstał 
jeszcze w lecie z. r., z inicjatyw y petersburskiego 
Tow arzystw a dobroczynności. Poczyniono zabiegi 
w tym  kierunku i zwerbowano rzeczywiście wielu 
wolontarj uszów w kilku piow incjach, którzy przy
rzekli n a  dane hasło wykonać dem onstrację re- 
lig ijno-polityczną. Czy zjazd krom ieryski, który 
odbył się w łaśnie w trakcie tych przygotowań 
do dem onstracji, czy inna jaka okoliczność sta 
nęła na przeszkodzie — dość, że rzecz poszła 
w odwłokę. Jeżeli wszelkie oznaki nie mylą, na
stąp ił teraz zw rot nowy. Towarzystwo dobroczyn
ności czuje się swobodniejszem, a nawet jak  ono 
odzyskuje swobodę po chwilowo zdeconem  mu 
m iarkow aniu się, swobodniej poruszać się zaczy
nają  także jego austrjackie ajentury. Podobno 
W iedeń upatrzony został teraz za główny punkt 
operacyj agitacyjnych.

Baron P  i u o w yjechał już do dóbr swych 
do K aryntji.

Tagblutt d o n o si: W  kolach członków Izby 
panów zapewniano wczoraj kilkakrotnie, że hr. 
Taaffe rokuje z C o r o n i n i m  w spraw ie objęcia 
teki M inisterstw a handlu.

Politik zapewnia, że M inisterstw o cofnie 
znane rozporządzenie barona P  i n o w spraw ie 
pocztowych Kas oszczędności, które są  ostatecz
nym powodem jego ustąpienia.

W sferach parlam entarnych panuje p rzek o 
nania, ie  dyrektor pocztowych Kas oszczędności, 
C o c h ,  do którego się przedewszystkiem  odnosi 
znane głośne rozporządzenie, nie będzie w stanie 
utrzymać się na zajmowanej dotychczasjposadzie i 
że ustąpienie jego będzie tylko na tu ra lną  konse
kw encją u stąp iona  br. P i  n o .

P raska Politik prostuje słusznie doniesienie 
wczorajszych pi m w iedeńskich o zaw iązanym  
Klubie ruskim, a to o tyle, że Klub ten  istnieje

już faktycznie od początKu bieżącej sesji parla
m entarnej.

Z powodu jednego wypadku, 'w którym pe
wien oficer za przedw czesne zeskoczenie z po
ciągu kolejowego został skazany przez policję na 
grzywnę, R ząd zniósł ten wyrok, a zarazem  wy
dał zasadnicze orzeczenie, że policja oraz inne 
polityczne w ładze, jak niem niej Sądy karne, nie 
są kom petentne do postępow ania sądowego prze
ciw osobom stann wojskowego, ho te osoby po
dlegają wyłącznie ustawom karnym  i dyscypli
narnym  wojskowym.

Do Neue freie Prcsse telegrafują z Berlina: 
No,dd. AUg. Ztg. reprodukuje Ust berlińskiego 
korespondenta do Pester Lloyda, zatytułowany 
„Bism arka projekty do ustaw  przeciw Poiakom" i 
dodaje taką do niego uw agę: „Czy koresponden
cja ra u jrzała  rzeczywiście św iatło dzienne w 
Berlinie, tj. wyszła z kół centrum  lub Polaków, 
czy też zredagow aną została w Peszcie przez 
duchowo pokrewnycn im  polityków, w to wcho
dzić nie będziemy. Sam fakt jednak, że Pester 
Lloyd  ogłasza elaboraty tego rodzaju, nie je s t 
bez znaczenia, bo rzuca światło na sposób, w 
jak i wpływowy ten  organ  potępia politykę 
naszą."

W ojowanie kurtuazją ad captandam benevo- 
lentiam zaczyna się dziś w Niemczech z kół dy
plom atycznych i do pewnych kół parlam en tar
nych przenosić. Znane są oświadczenia ks. B  i s- 
m a r k a  na jednym  z objadów parlam en tarnych ; 
przytaczano niedawno scenę parlam entarną 
W i n d t h o r s t a  z hr .  M o l t k e ;  obecnie te le
grafują znowu do Neue fr. Presse podobne o- 
świadczenia W indthorsta  w kom isji parlam en tar
nej i ich bezpośrednie następstw a. W komisji, 
zajmującej się ustaw ą przeciw socjalistom , ośw iad
czył W indthorst, że on i centrnm  całe będą tym  
razem  wyjątkowo głosować za przedłużeniem  u- 
stawy, ale tylko ze względu na dost. osonę sędziwego 
c e s a r z a .  Cesarz, dowiedziawszy się o tem, po
lecił m inistrow i spraw  w ew nętrznych, aby W indt- 
horstowi podziękował za uprzejm e względy dla 
jego osobj, dodając, że o tę  jednak , w wieku 
la t 89 i po odbyciu trzech wojen, mniej chodzi, 
niż o życie i mienie poddanych

W Sejm ie pruskim  dnia 16. bm . pytał V i r- 
c b o w  Rząd o stanow>sKo, jak ie  tenże zajmuje 
w obec znanych szczepień P  a s t > u r  a. In te rp e
lan t nie chce na razie wydać naukowego wyraku 
w tei spraw ie, musi jednak  skonstatować, ze re 
zultaty metody P asteu ra  są nader korzystne. M i
n iste r G o s  s i a r  odpowiedział, że R ząd śledzi 
bacznie rozwój tej sprawy, zwraca jed n ak  uwa
gę, że w P iu s iech  kw estja w ścieklizny u psów 
rozw iązaną je s t przez kagańce. L iczba chorych 
psów zm niejsza się z dniem  każdym , a w ostat
nich 5 latach zdarzyło się tylko 21 wypadków 
śm ierci skutkiem wścieklizny.

N. fr. Presse donosi z Petersburga, że R a
dzie państw a przedłożony został projekt, mający 
na celu ograniczenie prerogatyw , jakie przyznaje 
ukaz z r. 1867 urzędnikom w Królestw ie Polskiem . 
Powodem tego ma być ogrom ny natłok asp iran
tów z Rosji na posady. W  w arszaw skich kołach 
urzędniczych ma skutkiem tego panować ogromne 
wzburzenie. Zdaniem  tych sfer za mało je s t 
jeszcze urzędników rosyjskich w Kongresówce. 
P ism a rosyjskie powiadają, że gubernatorow ie 
sami m nszą opieczętowywać akta z obawy przed 
urzędnikam i polskimi, by ci nie zdradzili za
wartej w aktach tajem nicy. Poziom a ta , iście 
rosyjska insynuacja, obyć się może bez odprawy.

Z Paryża d jnoszą do Pol. Gor., źe w Al
gierze zarządzono wszelkie możliwe środki ostro
żności, by przeszkodzić zawleczeniu cholery przez 
powracające z Tonkinn wojska. Przewóz żołnierzy 
będzie trw ać przez dwa Inb trzy miesiące. Każdy 
transpo rt poddany będzie kilkakrotnej desinfekcji.

Z Sofii donoszą do Pol. Gor., że Rząd bu ł
garski rozpoczął rokowania z pewnem przedsię
biorstwem  rosyjskiem  o wybudowanie kolei żela
znej szum ią-Jam boli, do której Rząd rosyjski 
wielką przywiązuje wagę.

Polit. Corr. dowiaduje się z Sofji, że ks. 
A l e k s a n d e r  opiera się stanowczo ogranicze
niu zaw artej z P orta  konw encji w tym kierunku, 
by m andat gubernatora  wschodniej Rumelji 
trw ał tylko 5 lat. Książę zażądał od Porty zn ie
sienia tego ograniczenia. Słychać, że C a n o w  
otrzym ał wskazówkę prowadzić dalsze rokowania 
Ii na tej podstawie, a w przeciwnym razie opu
ścić Stam buł. (Już wrócił do Sofji.)

(X.) Wiedeń 18. m arca. Koło polskie w yzna
czyło jako mówców do rozprawy budżetowej. 
Jerzego C z a r t o r y s k i e g o ,  Euzebjusza C z e r- 
k a w s  k i e g o  i hrabiego W ojciecha D z  i e d u 

s z y  c k i e g o .  Proponowano takżo M a d e j s k i e *  
g o, który oświadczył, że w razie potrzeby zgłosi 
się w tym względzie do komisji parłam ontarnej.

Belgrad 18. marca. Mówią tu wiele o m a- 
jącem  nastąpić zbliżeniu między królem  M i l a 
n e m  a ks. czarnogórskim .

Petersburg 18 m arca. Prasa rosyjska t łu 
maczy demobilizację Serbji w związku z naj* 
nowszem zachowaniem się księcia A l e k s a n d r a  
w tym duchu, że w W iedniu chcą dać B atten - 
berczykowi możność staw iania oporu zamiarom 
Rosji, by ją  w końcu zupełnie wyprzeć z Buł- 
g arji.

Telegramy biurą koresp.
Wiedeń 1C. marca. (Z  Izby posłów). W nio

sek T a u s c h e g o  o w ydanie ustaw y, w zbrania
jącej fałszow ania artykułów  żywności, przekazano 
komisji dla ustaw y k a rn e j; wniosek A b r a h  a- 
m o w i c z a ,  aby kom isja kolejowa zbadała  do
kładnie spraw ozdanie odbytych w roku 1882 i 
1883 ankiet w spraw ie taryfow ej i przedłożyła 
wnioski dla uregulow ania całego system u ta ry 
fowego, przekazano kom isji kolejowej.

Następne posiedzenie w piątek, n a  porządku 
dziennym  rozpraw a budżetowa. *

Poznań 18. m arca. Skutkiem  zasp śn ież
nych przerw aną została kom unikacja na tu te j
szych kolejach.

Bukareszt 18. marca. W czoraj w ieczorem  o 
godzinie 9. wymieniono serbsko-bułgarskie ra ty 
fikacje pokojowe.

Paryż 18. m arca. Journal des Debats pisze 
z Filipopolu, że nie książę A l e k s a n d e r  ale 
Rusja stawia trudności, dom agając się nagle m ia
nowania księcia gubernatorem  tylko na la t pięć, 
w myśl artyk. 17. tra k ta tu  berlińskiego, podczas 
gdy przedtem  żadnych w tej spraw ie nie s ta 
w iała trudności. M ocarstwa nap iera ją  na księcia, 
by zgodził się na żądania Rosji.

Paryż 17. m arca. W Izbie poselskiej przed
łożyła kom isja spraw ozdanie budżetowe.

Bozprawa nad interpelacją S o u b e y r a n a  
co do zmiany podatków, wyliczonych w budżecie, 
dostanie się dopiero później najporządek dzienny. 
Mimo to oświadczył m i n i s t e r  S karbu juz 
teraz, że opodatkow anie ren ty  jest niemożliwe
1 że gab in e t n ie  zgadza się z tym  rodzajem  po
datku.

Paryż 17. marca, A jencja H ayasa p isze : 
M imo zaprzeczań zapew niają, że w ym agania! 
podniesione w ostatniej chwili przez księcia bu ł
garskiego są powodem spóźnienia ratyfikacji u- 
gody turecko-bułgarskiej.

Ateny 17. m arca. Dziś odbywa się narada 
przybyłych z T esalji kom endantów  korpusów wo
jennych. Spodziewają się lada chw ila pow ołania 
rezerw y. P an u je  tu  przekonanie, że flota m iędzy
narodowa n ie wystąpi przeciw  G recji, usposobie
nie w ogóle niezm ienione.

Frankfurt 17. m arca. Sąd skazał kom isarza 
policyjnego M a y e r a  na trzym iesięczne więzie
nie, socjalistę L e y d e n d e c k e r a  i trzech żoł
nierzy policyjnych na w ięzienie od 14 dni do
2 miesięcy.

Londyn 18. m arca. „Biuro R eutera" przeczy 
stanowczo podanej przez pisma wiadomości, że 
A nglja inspirow ała księcia A l e k s a n d r a  i 
w płynęła na jego decyzję co do m ianow ania go 
dożywotnim gubernatorem  Rum elji. K siążę dzia
ła ł z w łasnej in icjatyw y w przekonaniu , że krok 
ten  leży w in teresie obojga B u łg arji.

Wiadomości giełdowe.
L w ów  dnia 17. marca. (Z Izbyl ha^Lowej). I. akcje 

za szlakę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zł. 20c 25 do 
21T50, Kolei Lwow.-Czeru.-Jaaay 234-— do 237 —,B*nkn 
hipot. galic 285 — du 290-—, Bai ku kred. gal. 217-— do 
222'—. II. Listy zastawa, na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 10T50 do 102-50, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/o 94-25 do 95 75, Tow. kred. gal. ziem. 5°/, 
101'50 do 102-50, Tow. kred. gal. ziem. 4% 93"— do 94-50, 
Banku krajowego t'U ‘l0 w. a. 9425 d.t 95'25, Banku 
hip. gal. 6°/0 103■— ao 104-—, Banku hip. gal. 6% 99-25 
do 100-25, Banku hipot. gal. z 5°/„ prem.101-25 do 102-25, 
III. Listy du^.ae za 100 złr. Galie. zakł. kred. włosc.
pjawniej 6°/o) 3°/- w- »• w likwid. —■— do 54 — Gal. <.« 
kred. włość, (dawniej 5%) ' l̂i» L w- »• w likwii. — — ao 
51-—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gi T. 1 Buk. 6°/0 loe
w 1. 1 5  do —‘—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza-
jjjuc  galic. 5°/0 104 50 do 105-50, Komuualue gal. Z akład 
kredytowy włość, (dawnia) 6”/0) 3°/0 w. a. w Lkwid.
■ -•— do —•—, 3°/„ Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 99 — do 100 50, Pożyczki krajów, z roku 1873 
6hl0 102-75 do 104—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
93*50 dn 94-75, Losy miasia Krakowa 17-— do 19"—, 
Losy miasta Stanisławowa 25-— do 27-—. Y. Monete 
Dukat holouderski 5-80 do 5'90, Dukat cesarski 5 83 do 
5*93, Naptleondor 9’94 dol0'04, Pół-imperjał rosyjski 10 28 
do 10-3S, Rubel rosyjski srebrny 1 54 do 1-64, Rubel ro
syjski papierowy 1'25 do 1‘27, 100 marek niemiec
kich 61- d : 61-75, Srebro &a 100 złr. —‘— do —■■—, 
Kupony w srebrze za 100 złr. —'— do —•—, Pierwsza 
zcyfer wszystkich pozyeyj znaczy: „płaca," druga „żadayą_“

N a s i o n a ,
K oniezyny, Lucerny francuskiej, R aj
grasu, Tym otki, Buraków paste
w nych, M ięszanki traw, wszelkich  

jarzyn i kwiatów, polec i

A* JT. k i c u ł  w Kołomyi,
1431 K ynok, H o te l G alicyjski, i —3 

C e n n i k i  na żądanie franco.

Bona Francuzka

konwersacji- 
B liższa wiadomość pod J- j1 ’ 

lekarska, drzwi na prawo oa irontu.

Stan osłabienia,
lollucje, bezsilno»e płciowa, osłabienie 
i mężczyzn (skutki onanji) leczą u 
n'odszych i starszych mężczyzn trwalej — tarszych mężczyzn trwale 

araneją s ynne w całym świecie 
r a ty  M ira cu lo  icyższeffo  
twego le k a r za  d r . MMllera. 

złr, 10 ct., pocztą 25 ct. więcej.
]0 sztabów, lekarza dr. Mullera

jakoteż p ig u łk i  leczą bez niebezpie
czeństwa, i bolu każdy upływ e.wki 

moczowej trypra (»% ’" , w kdkn 
dniach, nawet w wypadkach przeda- 
śnionych, kiedy żaden inny środek me 
pomógł, gruntownie i bez zgubnych 
Skuta iw — Cena 1 złr. 60 ct^ PÓfctą 

o 25 ct. więcej,
Dostać można tylko w  aptece p o d  

g o d łem  św . Jerzeg o  w Wiedniu, V. 
dzielnica, Wimmergasse, dokąd iisto- 
fclie należy się odnosić. -  s u ł l  
We La yie w aptece Piotra Mikolascna.

#" Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż,
siodła i wg/yjtkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wjkc rywa ta- 

jUfe kowe sumiennie i w lajkrotszym czasie. 1012 23 0

m  
m
%
m
m

i C. k . u p rzy w il. n a d w o rn a  f a b ry k a  powozów

bCHUSTALA i Spółki
TST e s M l a d o r f ,

U zn an ą  p ow szech n ie  n ajlepszą

masę do zapuszczania podłog
H tJB N E R

polecają

i  K M K E
w e  L w o w i e .

Odsprzedają* y m  d a je m y  o d p o w ied n i ra b a t. 1 i t 1 z 1

ulzkli b eenaeh.

Gratis i franco
cosvłamv każdemu nasze Cenniki wszystkich gatunków koe.AW  
d la  kon i, firanek, dywanów, k ilim ków  jedw a
bnych, do pod róiy , n a  san ie, do powozów,
tudzież kap na łó żk a  i sto ły . — Również _ rozsyłamy 
za pobraniem pocztowem wykonane w fabryce koców Yictona

oo z ł. 1HMI. Rarflzo cręzu gatunek podwójny r.r. i  »w. — imiej caiKi™ j 
białe koce na łó żk a  z pasami, sztuka po zł. 3-60. K oce fia k iersk ie |

tłem jasnoźółtem z ośmu pstremi modnemi pasami, sztuka po zł. 3. Bardzo 5 
ciężki gatunek, sztuka po zł. 3*60. Największy i najcięższy gi 
z ł. 3*50.

Adres : C o n s o r t i u m  d e r  v e r e i n i g t e n  l * c t > k e n - I n d u s t r i e ,  l> . I V  
B e r n f e l d  & Comp., W ien, Salzgries Nr. «. 1220 5—0i

C h . e r a l c z r L e  L a f b o r a , t o r j T a . r n .

aptekarza i chemika

A D O L F A  M U S S I L A
we Lwotoie, p rzy  u licy K a ro la  L u dw ika  l. 7. 

przyjmuje

wszelkie w zakres chemji wchodzące rozbiory
i utrzymuje na saładzie

rozm a ite  ś ro d k i toaletow e:
pudry, łabędziki, wodę ateńską przeciw łupieży we włosach, 
wodę konwaliową do tw arzy, różne perfumy w łasnego wyrobu, 

tudzież francuskie i angielskie A tkinsona.

W O D Ę  kolońską
przew yższającą dobrocią tak  zwane „praw dziw e."

Szczególnie niezrównanym je s t: 1295 11—0

/ ! ! Zapach lasów  jo d ło w ych  ! ! !
i do rozpylania w pokojach w celu odświeźaria powietrza — przewyższa 

dobrocią wszelkie tym podobne zagraniczne wyroby.

M ydła\ toaletow e i  g liceryn ow e
w wielkim wyborze od 10 ct. do 1 zł. 50 ct.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

Wiedeń dnia 18. marca goazina 10 min. 35. Akcje 
kredytowe 303 40, Anglo Ausp 11910, Akcje banka Union 
75-90, Kolej Karola Ludwika 208‘25, Połudn. — , 
Renta papierowa 85 85, Listy zastawne galic. banku bipou 
103-40, 4*/» Galicyjski bank krajowj 95-75, Obligi 4‘/j0/, 
pożyczki t r a  w,, t  roku 1883 92 75, Losy z roku 
1864 — , Napoleondor 9-99, Babel papierowy 1-261/,. 
Uposobienie: spokojne.

Wiedeń dnia 17. marca godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 85*85, w srebrze 85*90, Renta 
w złocie 114-45, 5°/0 austr. renta marcowa 10185, Akcje 
banka wiedeńskiego 878—, kredytowego 302 30, Londyn 
125 70, Srebro — —„ Napoleondor 9-99, Dukat ces 
men. 5'91, 100 marek niemieckich 61-55.

Berlin d a i. 17. marca godz.* 5. min. 35. Rosyjski 
banknoty 203 50. kkej, kred /to  we 508-—, Lombardy 
206-—, G alicyjski 85'—, Kolei rumuńskiej 63 40, Austija- 
ckie banknoty 162-55. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—•—, Lombardy —•—.

F a r y i  Renta 3*/0 80 47.
N afta  W i e d e ń :  dnia) 18. marca: 14-— do 14-25. 

B r e m a :  6'75 d e —•—. [ H a m b u r g :  7-40 na marzec 
6’70 na sierpień-grudz. lfi'75. A n t w e r p j a :  na marzec 
7-25. N o w y - Y o n :  725. F i l a d e l f j a :  7-12.

Przyjechali do Lwowa
dnia 18. marca 1886 r.

HOTEL FRANCUSKI W br. Baworowski, ze Stru- 
sowa. Dr. I. Mildner, z Oleszyc. I. Zieleniewski, z Woło- 
czysk. I. Krokowski, z Jagielnicy. M. Kostecki, ze Sno- 
widowa. W. Ebert, z Berna. I. Żubr, z Kotuzowa. S. Beck, 
z W.rfdnia F. Meduna, z Wiednia. F. Kraus, z W ie
dnia. I, Muller, 7 Berna. E. Zieleniewski, z Wolicy.

HOTEL ŻORŻA. S. hr. Fredro, z Podlisek. E. Saem- 
hofer, z Wiednia. A. Theis, z Wiednia. J. Schwartan, z 
Londynu.

HOTEL EUROREJSKI. S. Frankowski, z Trybuszki. 
H. Yetter, z Wiednia. A. Kurzweil, z Wiednia. M. Lang- 
rock, z Krakowa. J  Katz, z Wiednia.

N A D E S Ł A N E .
f t ę g i  e r s k i  J o c k e y - K l u b  urządza teraz 

trzecią w ielką K incsem -loterję z 4788 w ygranem i 
w gotówce. G łów ne w ygrane zł. 50.000, zł. 10.000, 
zł. 5.000 itd. — Ponieważ widoki w ygrania na 
tej lo terji są nadzwyczaj pom yślne, a ciągnienie 
odbędzie się już w przyszłym  m iesiącu, dlatego 
K incsem  losy już teraz  m ają wielki pokup.

N A D E S L A N E.
T ylko n a  orzeczen iu  lek arsk lem  polegać

można, czy jaki środek leczniczy pomaga w pewnycu sła
bościach lub nie, dlatego zwracamy uwagę na zdanie wie
lu profesorów uniwersyteckich na obocnie rozpowsze
chnione Pigułki szwajcarskie apt. R. Brandta. Takowe 
zjednały si >ie ogólną pochwałę lekarzy i za mzięczają 
tymże bezwąipienk wielką wzięcosć, którą znalazły jako 
przyjemny, pewny i nieszkodliwy grodek przeczyszczający. 
Każde pudel'-o prawdziwych pigułek szwajcarskich, (któ
re kosztuje j 0 ct.) zaopatrzone jest w etykietę, na któret 
znajduje się biały Krzyż w czerwonem polu i wfisnoręczny 
podpis R. Brandta.

Apteka RTCKERA we Lwowie
poleca

Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe)
dla potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. (2)

S Z C Z A W I O W A '
napój oszeżwiajęcy stołowy,

•kiteezgy bardzo na kaszel w ohorobaob azyl 
kataru*1 żołądka I pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
Główny skład u Piotra Mikolascha we Lwowie.

3°/0 L O S Y  
austrjackiego Banku kredytowego ziemskiego 

rocznie 6 ciągnień 
Główna wygrana złr. 50.000

jakoteż 1067 1—0 2
4  X  Ł  O  S  T

węgierskiego banku nipetecznego
rocznie 3 ciągnienia

Główna wygrana złr. 50.000
korzystne dla lokacji kaucji sprzedajemy po niżej 

karsu dziennego

SO K AL i LTLIEN
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANi.

Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, także za zaliczka.

mii

SZPRYCOWAKE FP. GRIMiELT m uślin
MATIOO

GRIMAULT I  E ,  APTEKARZE
Pnyrzndzcne wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Mutieo, szprycowanie to zasłużyło sobie w  przeciągu l a t ' 
kilku ua powszechne wzięcie. Lecey w bardzo krótkim 
czasie nąjuporczywsze rzełuczki.

Skład w  P aryżu, 8, u l . V iyienn k  i w  głów ntcb a ptek a ch .

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Iluckera i Beisera.

P łj t y  gum owe z w k ład am i Inb bez, k ilo  z łr . 3 i 3*50. 
Sznury gum owe ddo dychtow ania, k ilo  z łr . 2*50 i 3*5 u.

B anty bilardo we a n g ie lsk ie  z gumy czerwnnej
poleca skłs d fabryczny 1390 3—0

we Lwowie R. KRIMMERA H otel Zrtria-



DZIENNIK

„ Ś M IG U S A * 4
dwutygodnika humorystycznego

wygzsdł N r .  6 . z bogato kolorowanemi 
ilustracjami.

Prasa polska jako to : -Dziennik 
Polski," „Kuijer Lwowski,8 „Nowi 
Reforma,“ .Tygodnik Illujtr„wany,u 
„Bluszcz/' „Kłosy * itd. uznały „emigu- 
*a“ za wyborne pismo humorystyczne.

Adres R edatc ji: L w ó w ,H a lic k a  
l. 46.

Prenumerata kwartalna ty lko  
1  »* r. 3 0  c i .

R zą d ca  dóbr
znakomity agronom, teoretyk i praktyk 
w sile wie u, kawaler, jak najlepiej pole
cony przez urzędy krajowe, | oszukuje 

posady od 1 kwietnia lub pofniej. 
A dres. T>. B . poste restante R o z -  

w u t t o s  nad K a n e iu .  1436 1—3

Kowal i ślusarz
posiadający wszelką znajomość sporzą
dzania narzędzi rolniczych, reptraeyj 
maszyn, roboty powozowe i kucia kon> 
opatrzony dobremi świadectwami jako to: 
Jego Exoel. hr. Starzyńskiego, hr. Raczyń
skiego, poszukuje umia-z.zenia przy skar

bach dworskich.
A dres: F r a n c i s z e k  B u r c z j k ,  

w Bucawie, poczta Medyka. 14U2 3—3

w Teleswa koło Toka j a
lub

L. Z. Kraków
Zwierzyniecka liczba 10

rozsyła ze swoich własnych od 20 lat 
dobrze zagospodarowanych winnic, od 
4 litrów czyli garnca polskiego lub 5 
butelek i wyżej, nielieząc baryłki ani 
kosztów ekspedycji do każdej stacji 
pocztowej po zł. 2 50, 3, 3.50, 4, pół- 
beezki i beczki od 40, 45, 50, 55 aż do, 
100 zł. i wyżej, z wszelką akuratnością 
i znajomością doświadczonego kupca

Ł ask aw e zam ów ienia pod po 
w yższym  ad resem  n a ty ch m ias t 
za ła tw ione zostana . 1243 7—0

Były m it potezy,
kaw aler, Polak, m a j ą c y  30 la t, po
siadają ' y długoletnią t- rję i orak- 
tykę, m V  y się wykazać fthltfbne- 
mi świadectwam i, od iat 11 do dzi
siejszego d n 'a  jest przy gospodar
stwie. poszukuje posajy eKonoma 
w w ek>'.ym m ajątku. Posadę może 
objąć od św. Ja n a  1886. Łaskaw e 
zgłoszenia i wa uuki pod lit. T P. 
poste r. staiic-ł P u d - w .  1420 1—1

Kartoflu n a s ie n ie
G a m e t  C ł i i l i

duze, p^nue, bardzo dobre do 
jedzenia, przydatne do gorzelni 
i niepodlegające zarazie, dostać 
można po cenie 3 złr. za 100 
kilo (bez workaj w DUBIENKU 

puczia Monasterzyska.
Odstawa do kolei bezpłatna.

1387 4 - 5

Państwo Za ssow pod Czarną
rozsyła za zaliczką

Jednoroczną sośninę po 80 ct., 
dwuletnie świerki 1 zL  50 ct., 
akacje 2 zl. 50 ct., olszynę 
3 zl. za i 000 sztuk. Wyborne 
nasienie sosny 1 zl. 30 ci., 
świrrka 67 ct. za 1 funt — 
oraz sprzedaje na miejscu pię
kny zarvbek Karpi królów - 
SkłCU po 1 zł. 50 ct. za kope.

1342 li)—20

Trzy buhajki
rasy tyrolskiej Pinzgau pełnej Krwi, po 
rodzicach oryginalnych w wieku oa l5tu 

miesięcy do 2 lat są do sprzedania.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 

w Nozdrzcu poczta Dynów. 1393 3—3

leimzą jak  prawdziwe i niĄm?avńt?.iwe

„SYRIUSZE"
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 1025 3 4 - 0

HANDEL KuRZENNY

ST. lU id t a f lU O
r ó g  u l i c y  C ń o n u c i ^ z n i r .

ST. MARKIEWICZ
w e L w ow ie, w  Rynku pod 1. 42

poleca i  rozsyła  pocztą  franko

w doborowych gatunkach
w woreczkach 5 kilowych

Rio żółta p o sp o li ta .................. po złr. 6'40
Samcu żółta, czyste zdrowe ziarna „ 6'80 
Coiomba żółta, duże ziarna . . .  „  7*2o
Rio zielona a la Syrius . . . . „ 7 20
Domingo blada, dobra w smaku . „ 7*60
Purturiko zi«lona, wcale dobra . . „ 8 - -
Malabar perłowa .......................... „ 8 4 1)
La juayra zielona, dobra i aromat. , 8'80 
Kuba eiemuo zielona, mocno arom. „ 9'— 
Ceylon plantacyjna, drobniejsza . . „ 9’20 
Ceylon plant., gruba szlachetna . . „ 10 40 
Jamajka zielona, szlachet. arom. . „ 10'40 
Jawa biała, aromatyczna słaba . . „ 10-— 
Jawa złotawa, „ „ . „ 10 40
Moka arabska, sili a aromatyczna . „ T60
Perłowa Ceylon szlachet. w »maku „ 10-40 
Monado brunatna, najszlaehetn. . . „ 10'80 
St. Jago di Cuba zielona, naiszlach „ 10'80

f s M w a n i a  i IwM z rS lio
M ATIOO

w  s ł a b o ś c i a c h  m ę s k ic h  
n a j s k u t e c z n i e j s z y  ś ro d e k .

Flakon wstrzykiwań 40 cnt Ka- 
psułeK 80 cnt. 1003 12 — 0

Poleca
apteka pod „Lwem“ we Lwowie

ohok Brygidek

K, KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowm.ji uskute

cznia się odwrotną pocztą.

Telefony.
Zamówienia na in s J a lR C je  t e l e 

f o n i c z n e  na prowincji, w Miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą
dach gospodarczych, w zamkach, notelach, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem

W ła d ys ła w  D u n in
inżynier, elektro-teehnik

we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4.

W  Klikowy
pod Tarnowem, po. godziny jazdy od stacji 

kolei jest

8 sM fljoM Łiff i jałówek
raay Shorthorn na ocieleniu do sprzedania. 

Również jest

ogier arabski
piękny i silnej budowy w czwartym roku 

do nabycia. 14U4 3 —5

Towary drewnane
jako to : 1082 17 5-0

Kasetki, ramy, salonuwe sto
liczki i rozmaite rzeźbione 

przedmioty do ęprawy robót 
haftowanych,

poleca z n a n y  z rze te ln o śc i i tan io śc i 

M A G A Z Y N

M .  W E I N
w e Lwowie, plac T rybunalski 1. 1.

I 1500 do £05)0 zł. bocznego roczn. zarobku!i
mogą uzyskać stateczne osoby każdego stanu przy ni ijak.ej czynności. — rj 
Oferty pod B. 401*0 nadssłać do Ekspedycji anonsów Henr. Sehallfck w Wiedniu, gj

T R Z Y N A S T E

Ogólne Zgromadzenie
Toiarzystwar Miimn i  Rozdole

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną, poręką 
o d b ę d z i e  s i ę

tnfei 31. marca 1886 r. o gedzinie S. po pohidniu
v  sali szkoły lądowe] w Rozdole. 

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Spraw ozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków r. 1885.
2. Spraw ozdanie komisji rewizyjnej i udzielenie absolutorium .
3. W vbór członków Dyrekcji.
4 W ybór czh nków Rady Nadzorczej. 143S 1—t
5. R o z d z ia ł zysku.
6. Z m iana statu tu .
7. W niosk i. R a d a  N a d z o r c z a .

I

W sali Kasyna miejskiego
w Piątek dnia 10. Marca b. r.

DRUGI WIECZÓR

HIST0RYCZN0-MUZYKALNY
Szioły muzycznej L. MARKA.

P R O G R A M :
1. a) I. Matheson (1381) Sarabande. 

b) G. Muffat (1690) Menuet to.
2. I. H. Rolle (171«) Sonatę.
3. a) Saehini (1735) Sonatę, 

b) F. Turini (1749) Sonatę.
4. I. S. Bach (1685) Chrom. Fantasie,

F  uga.
5. I . Mendelssoho-Caprieio brillant.
6. C. M. W eber: Euryanthe.
7. R. Schuhman: Coneertstiick.
8. Fr. Chopin: Larghetto.
9. Fr. L iszt: Rigoletto Transkrypcja.

10. F Hiller : Koncert Fis-moll.
U. Saint-Saens : Koncert e-moll Nr. 4

Początek o godzinie 6. wieczór.

Biletów dostać można v, księgarniach pp. 
Gubrynowieza i Si-hmidta, Seyfartha i 

Czajkowskiego.
Krzeało 50 ct — Wstęp na talę 30 ct. — 

Dla członiów Kasyna Usta orwarta.

Czysty dochód przeznaczony  
na cel dobroczynny

Biuro kontroli
reklamacji i kalkulacji fracntowej

D . M A N D L A
w  K ra k o w ie , R yn ek , l. 15

udziela informacyj we wszelkich sprawach 
kolejowych, rew duje listy frachtowe 
z ostatnich lat 3 bezpłatnie, a wrazie za 
wiele ściągniętych należytośei frachtowych 

przez koleje podejmuje reklamacje.
Program warunków wysyła opłacony.

1403 3—4

JAN J ATOWICZ
e e a

niezaw odne i wy

AMANDINA usuwa plamy ho- ct 
wstułe z soków cukrowych, bi J -
ka, lodów itp., flakon................  25

APSEINA wyciąga plamy tłuste z 
materyj jedwabnych kolorowych 25 

ACETINA niszczy plamy alkali
czne i moczowe, flakonik . . .  25

BENZOLINA wywabia plamy tłu
ste i potowe, maziowe i pokosto
we, flakonik mały 20 cnt. cały 30 

BRAZYLINA prane w brazylinie 
materje czarne wjpłowiałe i po
plamione odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet 08 

ETILINA usuwa plamy powstałe 
z podług, z farb anilinowych, tra
wy, lakierów i smoły, flakon . . 25

JANINA rozpuszcza plamy czarne 
powstałe na skórze przy farbowa
ni.. włosów, flakonik . . . . .  30

JAVELINA używa się do wywa
biania z bielizny plam koloro
wych, a mianowicie powstałych z 
piwa, wina czerwonego, owoców, 
konfltur, atramentu itp., flakon 20

KWASEK w laseczkach używa się 
do czyszczenia palców z atra
mentu, laseczka . . . . . . .  05

ne
c h

środki
plam.

do w y w ab ian ia

ct.

04

25

KORZEŃ MYDLANY biały, służy 
I do prania materyj jedwabnych 

otłu-zczonyck i zbrudzonych pa- 
kieeik po 3 cnt. i ....................

.MYDEŁKO ŻÓŁCIOWE używa się 
do wywabiania plam zastarza
łych z materyj bawełnianych, 
wełnianych i jedwabnych kawałek 

OD ALINA najlepszy środek do 
czyszczenia sukien męskich, usu
wa plamy powstałe z kurzu, potu, 
tytoniu, mleka, piwa, kawy, cze
kolady, pleśni, wilgoci, śmietan
ki, rosołu itp.. f lak o n ................  35

OKSALINA wywabia plamy atra
mentowe, rdzawe i krwawe, z pa
pieru i bielizny, flaszka . . . .  

QUILAJA materje wełniane i je 
dwabne, prane w ( Iwarze Quilai 
tracą plamy i odzyskują świe
żość, przytem koloi materji nie 
nie traci, p a k i e t ........................

WYSKOK TERPENTYNOWY u- 
suwa plamy pokostowe, olejne i
żywiczne, f la k o n ........................

ZIEMIANEK oczyszcza materje 
białe wełniane z brudu i kurzu, 
p a k ie t............................................

25

06

2-7

20

N abyć m ożna w e  LW O W IE w sk lepach  w łasnych, 
u lica  K opernika 1. 3, H otel E uropejski i u lica  H alicka  
róg W ałow ej. — W KRAKOW IE Suk ienn ice I. 20 — 
W CZERNIOWCACII Rynek 1. 2. 1001 3 i i - o

w i n e s e m  4  ,łr M  /% losów/fl l

H l o s  y I0JL«i • U t y l k L  J . O m

GłOIIfi II Mil) w goWitce

9 0 - 0 0 ( 1

[0.000*. i
*  K i

w
w y  grań

w pióniadziti

N ie musi się koniecznie kupować kawe 
Ceylon po 2'08 ct. za kilo, by dobrą 
i aromatyczną kawę mieć. wprawdzie 

Ceylon jest najszlachetniejszy gatunek w 
kawach, pomimo tego są też tańsze kawy 

aromatyczne i bardzo dobre.

M a n d e l

« n c e n j . n
40, RUE DES BLANCS-MANTEAUX, P A R Y Ż  

P rzy rząd  dla radykalnego leczen ia  m ptu ry  pępkow ą  u dzieci i u star
szych. — P rosty , w ygodny, ła tw y  do zastosow ania, nie dolegający, 
a zastępu jący  w szyetike bandaże, sk łada Bię z nałożonych kółek apara- 
d rapu , czyli p lastru  zw anego a la  Glu.

M ały m odel. N° 1 dla dzieci : ś redn ica 1 1 pół o e u tym.
D uży m odel N° 2 dla dzieci l śred n ica  9 i p ó ł centym.
M odel doskonalszy N ° 8 dla dorosłych  ; ś redn ica  12 centym .
D uży m odel...............N« 4 dla d o ro s ły ch ; średn ica  15 1 pół centym.

Ltoowit .♦ w  aptekach P P . M ikolascha, W aw io raki ego 1 K rzyżanow skiego.

i i n c s e m  L o s y m i m  d o s t a w :

Jockey-klubu, Budapest. Waitznergas^j

——      ._______________________ ______________________________ i

Wazie illa u. właścicieli maszyn i ekonomów
Oferujemy franko do każdej stacji kolejow ej w kraju  

podw ójnie odkv:aszony olej w ulkaniczny ja k o  n ajtańsze f- im.J 
row id.o do w ^zelkick tuaszj n i w  ogóle do ka mi ego przemy słf

" ’ ’ '  " " ' 3-rl1407 3-za loO klg. z łr . 18 z beczk ą .

H U B N E R  i  H A N K E  w e  L w o w i f
j j m m m m urn-

iyczay
we Lwowie

p o l e c  a
franco opłaconej clo kużdej stacji 

pocztowej w kraju :
5 kilo Kawy R io ...................................... 6 40
5 „ „ S a n t o s ............................... 6 30
5 „ „ Coiomba................................ 7.20
5 „ „ Portorico . . . .  8.—
5 „ „ Cuba wyśmienitej . . . .  9.20
5 „ „ UP lon drobniejszej . . . 9,60
5 „ Ceylon średniej . . . lO.oO
5 „ L Ceylon grabo ziarnistej 10.40
5 „ „ Złotej Juwy prawdziwej 10.40
'  „  „ Ceylon perłowej . . . .  10.40
5 „ Mokki arabskiej . . . .  9.60

!’/,an i » n a  Publiczność wybraw
szy h bb* z powyższych  gatunków 
kaw; i cdcn s&tunek  może  p r zy  ta- 
n ej enif wyśmienita i aromatyczną, 
kawę mi: ć, nic zważa j  a <• na różne 
prot-kcje 1 obałamucenia krajowe i 
zabrani '  zrie. 1210 9—0

w  8 t > r j l  znany od uawna jako H .a e in  k l i m a t y c z n a  1 k ą p i e l e  ig l iw o w e .
Cały rok otwarty Zastosowanie elek tryczn ości i m assa.zis (persoual służbowy 
sprowadzony z Ilolandji). Miejscowość położona w picknej dolinie rzeki Mikrz 
(Alpy styryjskie) 500 metrów n. p. m. o nader łagodnych zmianach temperatury, od 
wiatrów zupełnie zabezpieczona, odpowiada wszelkim warunkom pierwszorzędnego 
Zakładu leczniczego. Oddalenie od Wiednia 4 godziny, o-l Gracu godzina pociągiem 
pospiesznym. Urządzenie Zakładu wygodne, polska biblioteka i czytelnia, obszerny 
park starannie utrzymany, spacery w lesie łatwe i nie meczące wycieczki w bliskie 
romantyczne góry. W miejscu stacja  kolejow a (Sudbahii) poczta, telegraf. 
Bliższych objaśnień udziela Zarząd Z ak ładu . 1434 1—6

Listy adresować należy: A n  d i e  D i r e c i i o n  C u r o r t e ^  „ S t e l i i e r h o f “  
b d  K a p f e o b e r g  m  S t e i e r m a r k .  Lekarze zakładowi: Doktorzy M i k o i a j  
f f i a n i c k i ,  1 1 . E .  M i e r z w i ń s k i ,  właściciel Ze kładu: A . IV . G o s t k o w s k i .
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A B R I C O T I N E
Wykwlotoy Linler wytwerzooy zwyberoege oweoa Mer*II.

Nąjwyftue nagrody i a wyatawaoh w F a n fa  (1870), 
IW M lz  (Idea), Medal słoty w im « a rb « ł«  ( lM )r 

Marka fabrycana alotcna w Anatryi 
■arraacauun Pan n r .  b r a h u o u b i h  

W iw n m  w cukierniach PP. Hausera i Bieniedskiego, 
Fosn c .lego, Kruszyńskiego i Knappa; w magaaynlo 
W. Królikowskiego. — W JfrcJcount u PP. Rwo.-na 1 

Handrlcha, Antoniego ITawełki, Maurizzio.— W Pnemythi «■ Pata. 
b . Szolca—W larnapo?u n Pani S. Oiątkowskiąj.—W CkrMNMMi 
tr  aokierai P . Filacsyńs kiego.

C ż a r u j  m a t e r j e  n a  o k r y c i a  f n t e r  i  p ł a s a c z y ,
Owczą wełnę do watoteania,

Atłas wełniany czarny na podszewki
w najlepszych gatunkach i po najniższych cenach 

1010 6 p o l e c a .

M AGAZYN1- F . K N A U E H  I  S Y N
pod „Złotym Lwem" we Lwowie, plac Kapitulny.

P ró b k i n a  żą d a n ie  o a w r o tn ą  p o c z tą  fr a n c o .

iłSrTi

A pteczki hom eopatyczne
w ziarnkach Dr. Lutzego w Cóthen i w płynie własnego wyro
bu o różnej ilości środków, także środki pojedyncze w płynie i 

w ziarnkach.

*Wody leczn icze  m asujące
ALKALICZNA, na przeróżne katary, kaszle itp. ŻELAZISTA 
przeciw błędnicy, niedokrewności itp. GORŻKA na rozwolnienie. 
MAGNÓW V przeciw kwasom żołądka, zgadze itp. SALICYLO
WA. przeciw bolom nerwowym artrytycznym, febrze itp. LITO
WA na cierpienia pęcherza i nyrek itp. JODuWA i BROMO
WA zawierające jodu lub bromu daleko w'ęeej jak rodzime wo
dy Iwonickie, Rymanowskie, Hs.llsl ie itd. — ĆROMOWA Dr. 
Giintza przeciw siphylie, wreszcie LEMONIADA ANGIELSKA 

MUSUJĄCĄ, łagodny środek rozwalniający.

Olej rybi z m iętusa
naturalny, nieczyszczony, ale prawdziwy, nai’ .zy środek dla 
dzieci limfatycznyeh i szkrofulieznyeh, ole iajy który często 

nawet nie jest olejem rybim, n!,i m vartośei leczniczej.

W ódka francuska
bez soli i z solą według przepisu W. Lee sporządzona, ma być 
środkiem znamienitym w przeróżnych dolegliwusciaeh tak we 
    wnętrznych jakoteż zewnętrznych.

^Preparaty sa llcj lowe
PROSZEK do ZĘBÓW salicylowy i WODA do ZĘBÓW i ust 
salicylowa, są środkami konserwującemi zęby i dziąsła, chronią 
od psucia się zębów, nisz-zą zarodki próchnienia i odbierają 

oddechowi woń nieprzyjemną.

*W arburga T ynktura przeciw  febrze
dawno znany, pewny środek przeciw zimnej febrze, także P I

GUŁKI podobnego okładu.
L aseczk i przeciw  M igrenie i P o-H o.

środek chiński przeciw migrenie, do nacierania nerwu bolącego, 
skroń, za uszami.

*Pro»zek flak ersk i
(Fiaker Pulver) 

środek ludowy przeciw kaszlom , chrypkom i duszności.

*Woda kokońska
znakomitej jakości, równająca się wyrobom różnych farinow, ale 
 ______________  o połowę tańsza.

Maść cudow na H am burska
bardzo dawny środek przeciw ranom różnego rodzaju.

E sen cja  do ócz R om ershausena
oryginalna, środek wyborny przeciw osłabieniu wzroku, zapale

niu ócz itd._________________

E k stra k t Oliwy słu ch u
w różnych wypadkach upośledzenia słueńu, po chorobach lub 

wskutek przeziębienia. ^ _____

N estle ’go P okarm  dla dzieci
zastępujący całkowicie POKARM z PIERSI

M le k o  z g ę s z c z o n e
nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy , lub też w podró

ży i w okolicach nieobflrującyeh w nabiał.

P om ada A lcaloide
wynalazku P  otra Mikolaseha wyborny środek przeciw wypada- 
_______ _ niu włosów i na wzmocnienie pot s tu .  ________

Mor a sa  p ły n  w zm acniający w łosy
może być użyty sam przez się lub wespół z powyższą pomadą

♦P roszek  m ięsny
znakomity w przypadkach osłabienia, w chorobach wycieńcza

jących lub w rekonwalescencji.

W ata goSćcowa P a ttiso n a
do okładania członków gośćcem lub reumatyzmem nawiedzonych.

O lejek ze  szp ilek  sosny naszej 
i O lejek  ze szp ilek  sosuy a lpejsk iej

(Latschen Kieferol) 
służą do napełnienia Domieszkania zapachem drzew szpilkowych 
który to zapaeh działa zbawiennie na płuca i wszystkie orgaua 

oddeciowe Używa się za pomocą rozpylacza.

* Sr ©dek na  nagniorki
wyborny, który użyty według przepisu w przeciągu kilku dni 
doprowadza każdy nagniotek do takiego stadjum, iż daje się ła 
two całkowicie wyjąc bez najmniejszego bólu a nagniotel na 

t< m miejscu już nie ocnasta.

B rom nm  solld iflcatnm
środek koniecznie potrzebny do odwietrzenia izb po chorych na 

choroby zaraźliwe.

B alsam  Y etoriniego
oryginalny i własnego wyrobu, środek do użytku we- i z e w n ę t r z 

nego przeciw różnorodnym dolegliwościom.

G o d z lę b ln a
do nacierania członków dotkniętych reumatyzmem, gośćcem lub 

newialgją, usuwa j ó l  na długi czas.

* M e n ty n a
służy do płukanek, może być jednak użyta także wewnętrznie na 

bole w żołądśm_____________________

Cachon
usuwa zapach potraw i woń tytoniu z ust. Bardzo wygodny śro
dek, gdyż mat lopki kawałeczek wystarcza do osiągnięcia powyż- 

_________ szego celu.

Szczoteczki do zębów
najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w Paryżu; różnej szerokuści 
_____________________ i tw a rd o ś c i .________________________

P erfum y fra r  łusk ie
Trilpes extraits: Fiołków, Resedy, - fllefleurs, Patchouli Ylang- 
Ylang, Jaśmin itp. napełniane tu do flaszeezek mnieiszy^h i 
większych, przez co te perfumy, które z Paryża w flako

nach przychodząc bardzo drugo kosztują, daleko są tańsze.

K ak ao odtłuszczone
w proszku do sporządzenia napoju nader zdrowego i tuczącego.

C zekolada hom eopatyczna  
czyli zdrowia, składająca się z czysttgo kakao i cuiru bez in

nych przypraw i korzeni.
K aw a hom eopatyczna  

Dra Lutzego dająca zdrowy napój, tożsamo:
K a w a  ż o łę d z io w a  

obiedwie daleko smaczniejsze i zdrowiu służące jak wszy *« 
kawy z cykorji, flg itp.________ _________

Ocet d esyn iek cyjn y
służy przez rozpylanie lub rozgrzewanie na blasze do odw za-
nia pomieszkanie podczas chorób ' ao isunięeia zapachu raw

po jedzci—u.
♦Puder ryżowy

czysty bardzo miałki, nieszkodliwy płci, przeciwnie konserwują- 
_______ cy, odciągający gorąco i wsiąkający tługły pot._______

♦P łyn  n a  ©dnnf°żtmie
osobliwie na  odmroźcne ręce 1 tóre w krótkim czasie całkowicie 

do stanu norm alnego przyprowadza.

K row ian ka  M orawska
humanizowana, nadchodzi co kilka tygodni w św 'iym etanie.

♦Cukierki i C zekoladki z san ton iną
przeciw robakom i glistom n dzieci.

Środki gw iazdą oznaczone są w yrabiane w aptece pod Gwiazdą.

Adres na telegramy i listy : A p t e k a  J T i k o l a s c h a  "L w ów .

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: J ó z e f  L a s k ó w  n i e

- r
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Apteka pod Gwiazdą PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie,
poleca między innemi następujące środki lekarskie, dyetetyczne i kosmetyczne, bądź własnego wyrobu, bądź teź sprowadzane, która mają wartość

rzeczywistą na doświadczaniu długoletniem opartą :

A PTEK A  POD G W IA ZD Ą  utrzy.uuje wielkie składy PR Z Y B O R Ó W  C H IR U R G IC ZN Y C H  z kauczuku i innych raaterjałów  z pierw szych fabryk niem ieckich i fran 
cuskich, m ianow icie: WSTRZY KAW KI różnorodne z kauczuku, szkła, cyny  i do różnych celów, POŃCZOCHY ELA STY C ZN E, PO D U SZK I K A U C ZU K O W E, W O R K I na 
LÓD, PŁÓ i  NO, KAUCZUK do podkładek, R E SPIR A T O R Y  B O U G IE S I K A T E T E R Y  przeróżne. PR Z E PA SK I, K O N EW EC/. K I ESM ARCHA i HEGAKA, M LEK O CIĄ G I, 
P Ę Z L E  do ÓCZ i do GARDŁA F L a SZK I do K A R M IEN IA  D ZIEC I i różne inne tak dla lekarzy jakoteż dla publiczności. O PA T R U N K Ó W  L IS T E R A  MA SK ŁA D  
GŁÓW NY najpierw szej fabryki tych wyrobów, IIARTM  ANA i K IE 8 L IN G A , je s t  więc w możności sprzedaw ać tan iej jak  każda konkurencja.

1105 18—u

Z Drukarni „Dziennika Polskiego," pod zarządem J a n a  K l i t t i g a .


